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Ul wet; &aiG . atSy e&ronst Paftswa.
Ustewa przyjęta w pterwszem i drugiem czytaniu,

Expos© premiera WŁ Grabskiego.
Wobec powagi chwili.

Lw6w, i lipca.
W iedzieliśmy £ |» s g t .  ar- me po róiacb .-siać 

B< feec*e d ro g i 'Polsce u -wrót n o w e jS. tycia. —
A Pto^ant bykśmy *u to, te  b; ożną czuinosć 

ł M ą. odwagę postawić łrpdaJie trzeba u granic 
WbkrŁe^zioiiegt-: p a ń s t w a c z u j n e ,  mieć ucho i 
w yostrzony miecz.

^ z d w jd y w tn ia  spełniają się W zim ga się i 
'w a z  więcej absorbuje s',l walka z barbaryą ool- 
sz^w .*pru> ódsv ieczna w^dzaeranae wschód i ich 
połać , łS’,ego państwa chciwym łapom rosy.i- 
sk egix,n eozwłedz a . W iener zły rozu  lera ttam z 
trzaski fe o w rota domu, pokusę jaw ą c  cąążom- są- 
siąjjów. Zewsząd patrzę oczy pożądliwe na naszą 
nem ię i ręce gotop e są na g°st łapii tezy. Czyha 
re w s jąd  życz! wuść postionnai na zabm an-e na
szej eąęrgu, ma ^ ier^sęe  zwąfpieme, na chaos 
w ew neżrzh l, k tóryby obronie rece bezsilnie roz- 
piott i ttrecz z drom zru żAne'i w ytrącił. Czeka w 
gotawolfei bojówka czeska ną Spiżu i czeka cier- 
nłi^ ą ąrganiaująca się j zae ekła zawz.ętośe mę
tu,'ecie- My —  pamiętamy'.

I w w r \  że tym adw er larzcm otw artym  .i 
Pi #ycza> obym1 t  e w ydoła sam a c^ujtmść i me* 
Stffco -u ą . W esprzeć je mułu we-ą ją trz  pań- 

m ocfjt tuczem me zarysow ana zgoda. Mu
suj1 r się spo’ó  w ieden 'polityczny blok, w  ye&on 
grąpit, ktciręgo byle n a/pór z zew nątrz rozbić me
z 4 % *  . ;  ...... .U  ; ,.vrif.- *

pi ąwdę to  sta ra  tak stara , iąk; nąśze dzie
ją, p a li^ c so u .W n a ik ż e  — znowu. osobliwie aktu* 
ąlrta łjcorn^.dzą się bowiem chm urj' na noszom 
hoj yztncic zapowiadając J tas  n e-lekrki. Jest to 
Zarazem zrak* ie  n< dyskusye. f*ew uę^rzne teraz 
n.e P' rą,

P ie t ^ s i j  raź  zebrał się Sejm po długiem 
przesilertli lghbijietowem — p erw&zy raz Obr tdo- 
tv ać będzif pod auspic' um row ego rządu, c/hcie- 
lib jśrny w tych obradach myśli z d ro w i i waźk ej, 
od paptzinych zaciekali i zaciekłość5 dalekiej, 
chciąlihYŚmy mów n et zw lckłychi, lapidarnie do 
ce'u zmierzających. Ch^o-libyśmy widzieć ten 
Sejm modelem dyscypony społecznej. v/szelak:e 
n łd iw tóc .wąfirch :Is*i wo poęK-ram ającef — cheie- 
iłbyśmy fhjbeKtago zrozumienia sytnący: polity
cznej. krórótfł pos^-at stromiictw ącsytiitó aw- 
m ożńwjmi!

The TS 4o nas p rjy słęp '; zwąitp.wue i m e 
zw^tn  itauł d ^ g ^ ę  ^ n ^ t f  f^iySą. 'W s a ttn  — peł

ni jestefm v ctiuehy, pełni jesteśmy w iary , że w e -1 Życzym y tedy nowemu rządow i pracy owoc 
szliśmy na arenę życia, mędrsi o cały w'eik gorż- nej, nhoć zaczyna ją w  w arunkdcb zaprawdę c.ęi 
kiego doświadczenia. A p»sytem — w-eipy te  w jlręh . Życzymy tnc zgodne: współpracy i poparcia 
ttUHiienfaeh p - ‘yażnych *tad n a r było na skupienie j Sejmu któteoy przypszymfo się do zwrj cięskięgo 
ducha-': ś i i  ną rhęhią nie v ahającą się g o to w o ś | zakodeymuM w ojny i da wydatnngn pehn eicia ną- 
©t:ary lmensa i ' Vrwi.‘ T ^ a i s  rrzćciez jsnowtu do > nezóa pracy nad1 wew-nętrżą c-tgautzacyg pań* 
życia p/zywlodło ! ;*twa.

“ T

Utworzenia Raay Obrony Państwa
domaga się Naczelnik i rz^cl!

Wąr8.*»wa, ,-fO ęzerwma 
0?A T.) - Pcsisóaełue łSóde- Seim ii ę:oczątd< o 

godz 4.30 poooł Po idcz.r.tąjiiu iniereptlaffi,: m ar 
sgmfek oz»a'im ł,'iż od! Ib. b r^ ^ d e m a  mrr.istrów' t i |-  
4eszłc .,pi?mo z aoriiesiei^em ó rom inacyi jego i 
członków ito''-egc rządu. N&'p m p o /y cy ę1 m arszał
ka piczej* w*j'Ałiii#hasijóiii łs p o s ę  p. prezyd^t ta fr.l- 
niijtrów Tĵ »a piz!5xięła ,ęir btOC dwie ustaw y a 
m w ow ieic , 1) o.fiwędłBrdćiniij ( t r e w  przedawnie- 
« ą na p y ^ s tw ie  u»W,vy 2  36;- m are i 1919 i)  u- 
staw-v o ujgiądi •«’ sp(ącM7iu zalr.glych procentów  
od iTOtab^jowf-nyEh -wierzyvełaoswj tuiizież zale
głych poaątikou i iferttj publicznych w okręgu są- 
4u arTcac^-meign ie. Masr.ępr ile p, inąr-
szaiłak utSińklił głosu notrfłamt> :nrieąy4ofttowi minie 
strów. .-'i >

PPep. mit W ł Gm hss! óśw iądc^ą. 
k . l)T»®d pi«r v-s,zy- w ; .jjo-:.

w>Hn ;norąiktęn2f  p r^ d lftą -w ;^ ia  rządu nń 
wt<?rżo*ieićo. p<m^'ohbVei p r^ f s ta  j ić ranom  za- 
dąria  zządn t  ciz^ńj obeciwd. V. rzezan ie w;iZ5 st- 
kich projektów m a dfwię Hrony niewdzięczne.: 1. 
wykona^itt cł. z t ic is  ow doit?0Rci , xncsu w |tó -  
r vdn to rrn zna u czy # ^  l  ód  łego v jakim sto 
pniu (projekty te są nąstęps/e zntier^Trs i w resz- 
cie zsłat Ytami-g. Podjąw-S/, ’ "erawr,.Gtwo f ządi», 
zastałem siedm dizis^ąt kkikc. .. ojek:ó\v rźądcwych 
i irstaw dla Sejmu. S iiito  iuż przyczynia,n:e  się do 
t&go, aby tc  projefetj .przydrodzdy na światło 
dhieigiO- !e'st jiuż pewną częś-oia programu. Ale o- 
prócz tego ,mam jdszeze, cały  roereg  uchwał i rs- 
zoitDcyr .sfijm owycłi, -k jór.e sł ■ pr„sz -rząd r.iedosta- 
teęzinio wj"konywanę, NaiwjażpięjSzą sprawą jest 
wytamaimc uchwały śejjnowei z  10. lipcaS Rząd 
M , ozele Którego litoa* Ntąwia sob’e za zadanie, 
^ y

^ 'y c z u ^ a t to. co sranomi wolę odęksaosd 
Seiniw i kierow ać s k  łą wolą i oblec w sku- 

t®czny czyn.
Zgadnie z tetr. ralią m M strów p rz y ę ła  trzy usta
wy zasadnicze w  zkkres-e ra Ju m y  rolnej. Uste- 
wę o B inku ro lw m , usićwę o przeznaczeń'u hm- 
d t szu i-cidnaaro miliarda iirarek na parcełacyc, o n z  
ustaM'ę o uzmpr^meinii. zapaiców ziemi przezroczu- 
re j  na reiormę rokną, na poc.^tarwie uctiwa-iy z 10. 
lipę?, przyczem wywłaKizczanie ma być potątzo- 
|fe z  .róY nuczeeneni oikuOśleii etn wszystkich gw^a- 
rancyj, aibj  ̂ istotnie siw orzyć reformę nie krzyw - 
dzącą nikogo a jednak dającą w p rz ^ ^ o S c , iak 
najlepsza moiżnbsć tw orzenia z tspodarstw  wtas- 
nvćh. Co się ty-ezy sethwestnu, to oprawa ta  lezy 
v  mocy sanego  tśeyrm Frzyjuziemy ,w zcz t raz 
z ta  s praw i (Jo Sohniu, Nte wnosząc jrn eso  P**ó: 
jektii niż 'zf-ozony pr2cz ponrzedn rząd. starać się 
bętiżi^ny v  itx jśi odirować, co będzie w chiwili 
o tec re i odpowi»etdtue ^ząd oteysny, który  — tak 
panowde wie^lzą — zóćtał Tworzony z możlfcwit 
staran-nym dobpi c.m s i  fachowj-ęih, dacąc io  sKti- 
pieiłia się pad zadaniem : 'yjdzenia w sposób mo
żliw a bezpartyjny, mialny 

duży program  do pr c js ta  P n c ,j .
zwłaczcza w z^kresifc a dr- jnaiep i' a a atu

p^ńsiwowego.
Aby osiągnąć to uidioiskoualetue, trz^ w  sporraef. 
na te zaicLanla jalKo na .-. jidno zagadr-ienia facho
we, Tj,ym®,gaj?ice wydesłtoonałenia tego aparatu 
k tó rjłn  jesteśmy w szyscy od r■< jwyzszego do ra i  
niższego -urzędnika, kap raw y  dokona się w tedi 
nąjsikutaczłpiei, jtórl '^ H e m y  się kierow ab w o'ą 
rS u lnńą . by puz® tąpić i ach owo do asuci^co bra
ków. JDo iprogranjowielgó omówienia rą d u tr tią b y  
Się także dlziekbiina ra i.jT tnośc i i Ooizczęi^ośii.
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Trzeba, s ą za jrząd z  'do planowej p^acy |  w  każ
dej dziedzinie pracować jak jzden czkrwiek na 
dwóch. Nfeidość łudzi uduwać; trzeba jeszcze po
zostałych nauczyć, lak m ają robić za dwóch.

Ale nie mcżhia dziś rrrówć o tych tem atach, 
gdyż stajem y wobec zagadnie* większych 

w obliczu konieczności zatroszczenia się o 
sam  byt państwa.

W ciągu ostatniego póiłorarccza byliśmy w  
pswnem uluduean przypuszczę;; i u. że ten byt jest 
już niczem r  i ezadrwiamy. Mówimy wie-le o ńoko- 
ju; ale c /yz  on od -aa® zaieży? Pokój nie przyjdzie 
jeżeli nie będziemy w  sianie w ystaw ić tego, co jest 
warunkiem pokoju d l t  każdego narodu, to jest 
własnej siiy.

Trzeba, aby nasz naród otrząsnął się z pewne 
go. rzec można, lekkomyślnego traktowania naj
większych podstawowych zagadnień swego by
tu. Dwś widzimy, że

zbliża się c k m  prób dla naszego narodu, 
w którym  on musi przypomnieć sobie, że nie spel 
r.ioac jeszcze zadań najważniejszych, a  mianowi
cie oparcia bytu narodowego na sile narodowej, 
ie  te •niebezpieczeństwa, które mu grożą wyma
gają wiele

skupienia, wytrwałości i poświęceni*, 
inne narody w  dobach poprzednich zdobyły 

się na więksże wysiłki, niż nas?e dotychczasowe. 
My jako naród, nie zaznaliśmy jeszcze . dreszczu, 
który prowadzi człowieka do boju zwycięskiego 
z przemocą czatującą na to, by  by t narodowy zni
weczyć. Cieszyliśmy się, że garstka młodzieży, żc 
miasto jedno, że jedna dzielnica uczyniła to, ale 
u n i i  małośmy się do tego b rzykladalt Zbliża się 
chwila, kiedy myślmy to zrobić. Decyzya W spra
wie w której idzie o byt narodowy, musi być ta k  
samo

szybka i pjormrajaca.
Jak decyzya tych, którzy śmierć niosą obrońcom 
kraju.

Wobec -tego zadaniem, które musi spełnić rząd 
5 Sejm, jest stworzenie podstaw  prawnych do tego 
~-r aby d*ć Pbiścę or?an zdolny do szybkiej de- 
-yzyt w  sprawie w ojny i pokoju, w spraw ach de
cydujących o jej losie.

To przechodzę do tego ustępu mego przemó
wienia, kiedy przestaję mówić do panów tylko ja
ko prezydent ministrów. Zaczynam mówić rów- 
cisa

z  p  lecenia  Naczelnika państw a.
Dla sprostania dz sicjszej ciężkiej chwili pro

ponuje Nacze!nik Państw a i rząd. by stw orzyć or
gan zwierzchni obdarzony w ładzą w ydaw ania za
rządzeń i rozporządzeń obowiązujących w zakre
sie wojny i pok-oju. Chodzi o tó, by armia czuła się 
s;ją. by  wiedziała, że  wszelkie je? potrzeby będą 
zaspokojone ie  wszystko będzie szło sprawnie i 
dzielnie, aby 

»rmłl dać gwaroacyę, że znajduje ona poważa, 
ch tc  poparcie.

Koniecznem jest stworzenie organu, do które
go Sejm w ysiałby swoich przedstawiceU, do któ
rych weszliby również przedstawiciele armii w y
znaczeni przez Naczelnika Państw a i Naczelnego 
W odza tej armii, która dziś czuje wielką odpowie
dzialność na sobie, w reszcie do którego weszliby 
przedstawiciele wszystkich tych działów rządo
wych, które Prży współdziałaniu w zakrćsie obrb 
ny państwa są  najważniejsze. Idzie nie tylko o to, 
aby uświadomić sobie wogóle poważę tego zaga- 
dnienia, ale by wskazać, że 

chwila dzisiejsza wymaga pośpiesznej de c m l .  
W ypadki rozwijają się z dnia na dzień tuk, że 

każdy dzień może być s tra tą  wielką. Ody mówię 
o wojnie, to  nie dlatego, bym nie rozumiał w szyst
kich dobrodziejstw pokoju. Rząd czyni wszelkie 
niezbędne przygotowania, by ten pdkói istotnie 
mógł jak najrychlej nastąpić, a pekój może być 
tylko tak: o którym powiemy, żc to jest pokój na

feta, w których będziem y pracował! mad odrodze
niem. Może być jednak i inny pokój — pokój hań
by , Aby taki pokój nie nastąpił musimy wykazać, 
w łasną siłę w najcięższej dzisiejszej chwili, 

że w chwili tej jesteśm y uarodem  rafóbtym 
dc wielkich poświęceń, 

rozumiejącym, że nae trzeba czekać, aż wróg za 
bKzko podejdzie, tylko trzeba uchwycić moment, 
kiedy on już idzie. Ta. chwila jest. Do tej- chwili, 
musimy się w znieść duchem 4 zadecydować pod
staw y program u przyszłej obrony.

P ro j^ rt ustaw y o otw ^jsetFu Rady obrony 
państwa

brzm i: Art I. T w orzy się Radę Obrony Państw a. 
Art. H. ■stanowi n Składzie Rady, d»  której Wcho
dzą Naczelnik Państw a, m arszałek Sejmu, prezes 
ministrów, ministrów e sp raw  w ew nętrznych, za 
granicznych, wojskowych, skarbu, kolei i aprowi- 
zacyi* pęcfo  przedstawicieli wojskowości w y 
znaczonych przez Naczelnego Wcdiza i dziesięciu 
posłów do Sejmu, w yznaczonych przez Sejm. W  
zastępstw ie Naczelnika P aństw a przew odniczy ra- 
dzie prezes m nrsirów.

D° zakresu Rady należy: 
Decydowanie o  wszystkich spraw ach zw ią

zanych z prowadzeniem i zakończeniem wojr.y o- 
raz zawarciem  pokoju, w ydaw anie w  tych sp ra
wach rozporządzeń t  Zarządzeń. W szystkie roz
porządzeń a i zarządzona Rady podlegają natych
miastowem u wykonaniu. R zppr.ządzenia- w ym a
gające uchwały Sejmu, powinny być przy oajbliż- 
ffizem posiedzenu przedłożone przez m arszałka 
Sejmowi do zastwierdzena. Rada rozpatruje spra
w y na wniosek Naczelnika Państw a, m arszałka 
Sejmu, prezydenta ministrów lub a członków Ra
dy. D ecyzye Rady zapadają zwykłą, w iększością 
głosów . W  razie równego p o d za łu  głosów, roz
strzyga głos prewodmezącego. Biurowością Rady 
kieruje prezydent ministrów. Rada zostaie rcz- 
w ązana na mocy uchw ały sejmowej.

P o  odczytaniu tej ustaw y m arszałek ośw iad
czy!, że pojmuje wniosek rządu rako nagły i 
poddało po* gHsoy/anle spraw y nagłość!, którą 

uchwalono bardzo ^ a c z n ą  większością.
Sam  fakt przedłożenia- projektu ustaw y uznano ęą̂  
pierw sze czytanie. Po decyzyi o przystąpienia 
natjchrm ast dc drugiego czytania bez odsyłania 
spraw y do komisyi, m arszałek zarządził jedno
godzinną przerw ę, aby dać kiubom, możność ma- 
radzen a sę ,

O godz. 6 ‘15 posiedzenie wznowiono.
Po pónawnem otwarciu posiedzenia o godz. 

'8 ‘56 m arszałek oznajmia, iż m  mocy art. 43, dru- 
g e c z y ta ń e  ustaw y me może się odbywać zaraz  
tegp samego dnia, jeżeli się temu sprzeciwi przy
najmniej dziesięciu posłów. P w iew aż  nikt nie za
protestow ał, przystąpiono
do drugiego cftytaróa ustaw y ó utworzeniu R ady 

obrony państwo.
P. Daszyński ośw adcza, że jakkolwiek rząd 

k tóry  do nas apeluje, wie ma za -sobą większości, 
mimo to stronnictw o mowey, w ierne sw rjem u 
stanowisku

zawobtjo ustawę.
W  dalszym  c ą g u  swoich wyw odów  p Daszyński 
w ypow iada się za utworzeniem rządu robotniczo- 
chłopskiego i ośw adcza. że strono ctwo mówcy 
żądać będzie możności uzupełnienia tej koneepcyi 
i pod tym warunk em zgodzi śię na ustawę.

P. Rataj oświadcza, że trzeba w ezw ać w szy
stkie siły do walki, a jednym z tych środków jest 
właśnie przedłożona ustawo. Imieniem swegn 
stronnictwa oświadcza się mówca 

za  ustawy, ,  
zastrzegając sobie postawienie poprawek w  dy- 
skusyi szczegółowej. Mówca oświadcza się za u- 
tworzenicr.i rządu cb ’opsko-robotniczego, któryby 
wprowadził w  życie reformę rolną, uchwaloną 
przed rokiem, oraz reform y potrzebne dla robotni 
ków. Klub m ówcy zdecydował się glosować za u- 
stawą, Pohcw aż nie można zostawić żadnego

środka mewypróbowanym tudziteż w  nadziei że w
najbliższym czasie utworzony będzie rząd, mają. 
c y  zaufanie mas i który rychło przeprow adzi re
formy potrzebne dla dhłepów i robotników.

P. Głąbińskl oświadcza, że w  chwili obecnej 
nie pora na w ytykanie sobie nawzajem błędów. 
W szyscy jesteśm y za pokcjem, lecz n ie  z a  wszel
ka cenę. Chcemy pokoju, któryby nam zabezpie
czał niepodległość i zjednoczenie naszych ziem.

P . Trzciński oświadcza, że nie należy w  chwi
li obecnej łączyć sp raw y  nowego rządu z uchwa
leniem R ady obrony państwa. Imieniem swego 
sironTtktwa oświadcza się

a  przedłożeniem rzadowem.
P. Czerniawski ośw:adcza. że choć bolszewi

cy są potęgą straszną, musimy im przeciwstawić 
potęgę jeszcze straszniejszą i

życzy tóHg uchwały tednomyśłttel 
w  sprawie przedłożenia rządowego, któraby pa- 
imponowała nieprzyjaciołom.

P . R chaa zw raca uwagę, żc rząd  nasz powi
nien mieć zaufanie szerokich mas ludu pracującego

P. Rudziński zarzuca prawicy, ż e Tasila pa* 
iiyótyzm  ludu, a obecnie apeluje do niego.

P Staphłskl ośw iadcza się za powołaniem do 
sien i phńśfwa rządu chiópsko-robotntczego.

P. D e  Rcsset jalko przedstaw  ciel rzemieślni
ków i drobnego m lesaezaóstw a, k tóre zaw sze po
pierało cele narodowe, i tym razem mimo braku 
zaufania do rządu

głosować będzie za przedłożeniem.
Na tern zamknięto rozprawę ogólną i przystą

piono db rozpraw y szczegółowej. P. Rataj posta
w ił poprawkę dc ort. 2.

P . Daszyński przy a rt. 3 zapytuje oreaesa raje 
nistrów  o w yjaśnienie s tra w y  art. 3, l i t  ą>. czy ta 
Rada obrony v,airodó we® m oże zaw rzeć formalny 
i konkretny pokój ze wszystikiem: 'konsekweneya* 
mi, a dopiero po ukończeńm wszystkich akcyf 
przedwłada Sejmowi <to zatwierdzenia.

P rezes ministfnów GrabskL* Odyby zawarcie 
pokoju w ym agało baUdgo szrj-bkiej decyzyi, gdy
by . ta  sziibka decyzya • irva!a .nastąpić \w  cząąie, 
ldę<ty §©im, tnie:, 'byłby .sefera^yj, ijoj htewątplw®.^-.:

* -R ^ ą^ jafezjach  właściwości tego. prejekt* 
jeSt • ... ;

dam ę możności tOmu o rg  nowi non o utw orzo
nemu zad a rc ia  pokoju.

Jeżeli Sejm będż a  zebrany, o ile wogóle zawarci® 
pokoju nie bęćPzie przednńotem ‘szybkiej decyzyi, 
lecz długich pertraktacyj. A to jest zupełnie rńe 
pTawdapodobne, aby pertraktacye miały się od 
byw ać w  traiy sposób tsk  zazwyczaj, rząd zaaę>e 
luje do Sejmu i do kom ^yi, cxj jest droga uormal*. 
ną. Musimy ęesdrcafc przewidzSeć. że może być chw l 
ia- nieabyt odległa — Seiiim nie m a zannaru cala 
la ta  obradować (głosy: móżna go zwołać), ale njm 
to nastąpi, co nie m oże się stać w ciągu jedaęgo 
dnia

decyzya szybka może być konieczną,
i dlatego zapropoflawasw brzmiamę ustaw y jest 
potrziobn-3.

P. Krajna wypowiada się przeciw  zmniejszę, 
mito 1 cjsby przedstawić eli Sejmu w  proponowa
nej Radzie, i żąda pozostaw ienia Itczbyi 10 posłów, 
tj po jednym  a każdego- klubu, PTzystąjrieao-do 
g łosow ana.

Obie poprawki ę. Rataja’ odrzucono 1 
prayjętó  ustdw ę w drwgtem czytamhi w brzmienfn 

rzadowem,
Ponieważ przeciwko trzeciem u czytaniu zapró. 
■testowało w  ęcej niż 30 posłów, odłożono je do 
jutra. Odrzucono następnie rezolucyę p. Okonia, 
wzywadąca rząd do zw rócenia się do rządu so
wietów z  propozycyą zawieszenia broni oraz re- 
zr lucyę p. D#>ala w zyw ającą rząd, aby wpłynął 
ma Radę obrony państwowej, iżby w  cą g u  dni 8 
rozpatrzyła spraw ę pokoju. P. Radziszewska do
maga! się, aby następne posiedzenie i przeprow a
dzenie trzeciego czytań a odbyło się za 70 minut,

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH i
Satki ma pleklscyty pnrinwUsi lamiK H sw  U B a  U . ,  liwńw, pL Haryackl 10
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ti; >>ż dń*a. nąŁ-tępnego. M arszalek w y jaśno , t e  
arzittiw iek rcandam n &ie p rzesad ’ije takiej ev\sn 
tudn«* 's. ndeninlej jednak jejino czyta a e musi być 
przegjr-dro^e od drugiego dobą, ponieważ mo*e 
być m y  komp et Izby P. Daszyńsk' zw raca u- 
v agę iż w Użecieim* czytań.u czyni Me bywają 
nie tylko zm nny forjnabie. gile i rzeczowe wobec 
Ćzego w ypowiada sic przeciwko propozycji p. 
Rądziszewskieg’--. Nagie wnioski zcstiną odczyta* 
ne jutro.

Następne poj edzenie jukro o godz. 11 rano.

N A3TPO JE SEJMOW Ę.
W arszaw a, 1. lipca

(T ele/) (m) Sr ode we podedzetre Setimu obfi- 
tów&Jo w  'g  momentów o wysokie-n napięciu. 
W al/cie w rażeń e wywoła to pr zemówiente ijre- 
z e są . moiisirów’ Grabskiego zakończone wniesie- 
nń m wt b sku  nągffgo p e R-tdy obrany
państwowej. Aby dać możność ktkibom poselskim 
por - pum eoja się w tej ważnej sprawie, mars załek 
zarzadżił godzinną przerw ę Jednakie dopiero 
po upływie 2 1 pół godzin udało się przystąpić do 
dalszćyo ciągu jbrad , Pogł :sk- k tó r t  s ę rozeszły 
w  międzyczasie w  kutoarach, że socyaliści mo sa 
si fentrr nózie!'ć rządowi -p. G rubszego mandatu 
utw-% ifr»a Rady obrony państwowej, znalazły 
potwie d^eiJie w przemówieniu p. Daszyńskiego. 
L eader socjalistów  zażądał utworzenia rządu zło
żonego z przedstawicieli cnłopów i robotn ków. 
V/ cząsje przi mów ięn.a p Daszyńsk Ago powstał 
tumult, w yw ełany przez jrditago z posłów naród, 
dem okney $ k tóry  Wygrażając rodn.esionertii pię
ściami, podszedł ku trybunie (t.iowcy, Była ćhwda, 
w  które, zdaw ało  się, że b .rd a  karczem na jest 
»  sMwfcnwwra Zapobiegł temu dr Głąbiński, kióry 
Pospieszył ukryć m etfouturmego krzykacza, chro- 
m ac go w  ten sposób przed doraźną, adrr-micyą ze 
strony socyalistów.

NARAPV U MARSZAŁKA
W^ft^zawa, 1 . bpea.

(Tfclei ) (tri) Dzib w  południe odbyła się w sa
lonie m arszałka irzygodzw na narada tn,e których 
*r zerwo tfu .ęząeych klubów sejmowych przy współ 
ndsroie Naczelnika Fafrstwa oraz generałów  L?ś- 
łrewsiktego Ro-zwadowskrego i szefa sztabu- Hal
lera. Tem aW n obrad bvło ir*wórz*nie Rady 0 -  
hm nv Państw a, złożonej z przedstawicieli Se'mu, 
rządu i generał’-*''". prpzvdemta gab‘rwtiu i tnarszał 
i ą  Sejmu. Na esete tej R ady m ałby stanąć Na- 
C7*ełnjk Państw a.

P r z e ż y w a m y  d n i  d e c y d u j ą c e !
A rm ia m a praw o w vm agać o fia r  od  s*>oiecz?ństw a!

dEN , HALLER WEZWAMY DO WARSZAWY.
W arszaw a, 1 lipca 

(Tolaf.) (n*j Dowiadrurę się, że ger Haller zo
sta ł i-rfegrafsc^ne w ezw any do powroru do W ar- 
zsaw y Jak  słychać, p -w rot H abera stoi w  zw 14-  
zbu z powierzeniem n u  odpow edz ainego stano
wisk* i*a frone :e "senodn im.

Kraków, 1 . lipta. 
tTeunf) (m) Z Krynicy telegrafują: Gen Hal

ler który  przefcyy ał w  Krymcy od dłuższego cza- 
*>t, zosr-ł w ezw any ao na głego w yjardu do W ar- 
w w ]  Omn. HsJler od.eobał w e środę w śród 0 - 
w acyi ze str-my publiczności.

H l D E U 5 V t

Bktś PO RAZ %TATN!
M M lH  Bnttsff! MARYSIBŚKft 1 -■ re u ru
wctnąHiąey dr*r&at w 4 akt. wytwerm BCL.PSE p." %

3  jt$.r Tiusainą P ra n ^ is  I Signanfem
w rolach tytułowych. — Uzupeł ien ie:

TC ł. Cl.JLirę (Bilr.H) i Silsnnlk

W arszaw a, 1, lipca 
(Teief.) (m; General Szeptycki w  rozsiew ie z 

dzierri-karzami skarżył się ię  z  nastrojów obe
cnych -wynika, iż wojny z Rosyąt -nie prowadzi 
cały naród lecz samo wo.Hkp N enC  nstsar, -  mó- 

sGrei ł  — nie a h k  sEge spraw y ze sytba - 
c j ł ,  w jrkiaj etiakhoe A  R ^istw o Po ifc^. Armia 
pi? pnaw. v j t r  gać od .poW sze'stw a ~»łlooiwłte- 
ao pmaaf .14. i oczyn-,śc4e pąm-dz *oarcj a w  sk’£saa- 
t?u obar na ołtc-ru ogólrę; symwy 1 środowej. —. 
Tym czasem  soołenzepstwo azien się na dziesiątki

nartyi wzaiemnie się zwalczających, kłóci się, 
strajkują i bawi się. Zle będzie, dopóki społeczeń
stwo nie zrozumie wreszcie, ż t  ro la  . pnowadizt 
n, prawcę wielka, wojną; pr; sżywamy dni które 
zadecydiią o n tsz /m  byrłs  państwowym i o ;va- 
stuni stŁ^Kłwisku mię" y  arodowem na lat ćzie- 
oiątki. Jeżeli w chaosie wojennym r  1914—18 
daliśmy dowód 'naszej tężyzny narodowej, na
szej wytrw ałości wobec najkrytyczmieiszej sytu
ac ji, to tem bardzie1 winniśmy dziś stać na straży 
świeżo odzyskanej wolności.

Próby Lleprr ,5*c5ela przejścia przizBerazynę udaremnione! 
S S L o m i ^ n l l ^ a t  S z t a b u  s e n a r a i n '

Vvarsc*aWa. 30 czerwca. 
Między Dzwró? i Berezym. o ż w  icna aziałal* 

ność >  3 wiadowcza.
Między f r ry s u w n u  a Bobn^śkleim bbteaewi- 

c \ usiłomali przflf»«włć sję p rze / Ber*Łyne, zo
stali jednak z w iełkfcpj atrr*4tnri oUiłaoŃ,

Podczas nakazanego od-wrotu na Polesiu od
działy nasze na tym odcinku stoczyły krwawe 
walki z nieprzyjacieienł r.ejenj osłonięcia plano
wej ewakuacy. M rzsrza  i Kaienkowic. W akcji 
tei nic *vlko że cel bezpośredni został osiągnięty 
ale w ickakyrh  kontratakach j oebata nefcza roz
biła aiak iiące  koląmuy {jnlsetfu idd-a, w<3ęia kB- 
kąsąścią 1 arabinó^, m aszy jy w y u i i jeuaów, w o. 
bpe czego dalszj odw rót oSływ ń s*“ bez nacisku.

N; pi fudniowym odcinku grupv Połesk cj 
ocj lziały ochoiitcze pod dowódz wem generała 
3aładłow icza doków ły śi»iłał«To wypath* w  kjc-

ranku Sławecina, gdzie ^ H zezy ły  1 rozprószyiy 
tabory nłenrzyjarłelsde. z d o b y w a ć  2 karabiny 
maszynowe i biorąc kilkudzi_si chi jeńców,

Na południe Jd Olew-ska w reji nie KaszyCzy- 
znv i Zt« kow‘ ;z zastały -o®! lÓtszoHe rirre od
działy 1 dep. zyjacieiskle Po ziachżej wa fńką 
oddziały natze stoczyły w cz vran z kaw,«łerj>ą 
nieprzyjacielską w rejoaię Karć,1, Ide^łrzJ^^^ ,̂ na 
tym odcinku zachowuje się biernie, p r z e g 1*" »wu- 
jąc się do dalszej akcji.

Na wschód ,<? Szepetówkl ndępfzyjaciei ohśa- 
dzM P °ł Jtn®- którą to miejscowość wojska nasz* 
już pradtem na rozkaz bez walk; opuściły

Na Podolu na linfj Szepetńwka—/istrogioj—b »  
tyczów—Bar—Momylew, utarczki yałrofl wywia
dowczych.

Pierw szy zastępca szefa sztabu generalnego- 
Kuliński, gen. por.

Krassln iwleke, czy teź chce ze/wać rokowania?
Paryż, 30, czerwca.

(PAT.) (Radio) Dzienniki donoszą z I.ondym1, 
Że Hrassn; byił w  st.anie ci&owiedz-eć tylko na 5 
puirtkkrw z prwtawionyich 14. W ygląda to jak gdy
by Kirassm ohcia.’ z y s itS  na Czasie przy lokowa 
moich w sprawie dtngóu- daw nigo rządu rósj*jskie 
go zamiast dać c s ta ttć z rą  oćóo’"’1̂ ,  ,ositaw ł 
Kn{k© prctpozycyę ubo orzwnia mięszarea komisy 1 
ziozomej z  pi Jjdstaw toień koalicyi i rządu boisze- 
w^ebego, któ/aiby się m iała zająć tą  sprawą.

Ctaaófk, 30. czerwca.
(PAT.) „Danz. Nesueste Nachr.“ donoszą z Lon

dyn.’., że rząd rosyótski z?twi.adom ł Krassir.a 
nie zgadza się tie żąd-an.a Anglii, or az oświadczył, 
że firmy ang 'eksur>• w  Rosy', k tó rt poniosły szko
dy podczas rpwotńcjd nie o irzymają zacnego 0 0 - 
5 zfeodowania. Taksamo nie mogą być zwrócone 
skłoni .skowane w  Rosyi majątki angielskie. Gdy
by rząd angielsk obstaw ał przy tych warunkach, 
Krasisśn ma z trw ać  roffowinia 1 w racać natych- 
mia-st do Rosyi.

AG1TACYA BDL5ZEVfifCKA W E 'WŁOSZECH.
Paryż. 30. czerw ca.. 

(PAT ) H avas 1  różnych true:soowcści W tocb 
donósza o  skramej agitacyi i rózrucbiacb

ZAOSTRZENIE 2ATARGU ESTONSKO-LO- 
TEV’SKTEGO. 

i Ryga 30. czerwca.
łPA T.) zo tam  est~ńsPu za°s+rza się.

Faich handlowy ^  Gdańsku bardzo słaby,
tłiłaio, ie  t r w y  z n a c z rie  p o tan ia ły !

SCnJtów, I. „pra.
(Telorf > (x) Korespodenf, „Iiustiuwcnegc Ku- 

ryera Godzienijezo1 donosi ł  Gdańska, że  rurh 
baodlowy r - k  tum so by, mimo, że uiwury zdq 
ciśnie pmatuip^y. P rzyczyną tęgo jest smutny fakt 
— fe naw et zniżona Cen« pr^sradtoW m a na m ar
kę pólską. w y d ^ e  się zi  wysoką. W  porcie panuje 
taotoj. Lłcżtie okrę>y aft&óŁśL.i, szwedzkie, t ie -  
m iedtie i hółetń der akie Odjeżdżaj? z ód^i.ńka aLe- 
tcyładowane. ponieważ w  (jd^ńsku z powodu 
nteldepn run mark poiskfal tflhnary tu? u c , ■

znaleźć chętnych nabywców. W  porcie w y ła d o  
wuią się jedjmie amerykańskie statki, letóre przy- 
w ozły mąkę, oraz tylko te okręty, które przywio
zły mąterva wojenny dla naszej armii. Ma ĵ&trai 
G jątoka dopuszc®. sk- flcznycb szykan W stoau? - 
fu *0 d-rnseł p o lsk i, nie cnc ; dawać 4 to i f -  
ieria u  Duóyl i oetodlNnle się w  Gaathku. Trudno
ść) ntfw^Ąk&re r^bi się w Gdańsku obywistet^ml 
Kongreśówlc* mn|te;sze nr+omiast obywatelom 

MałofNHsld i 'A^eikopfąski. Żydów w Gdańsku w i
dzą iK* ‘hętn 1.

Tekst projektu konwency^ pclsko-gd&^skfej.
Gdaóśk, 29. czerwca. 

(PAT 1 Dziś doręczono czrómWotn komisyi kon- 
śt” tucj’jnej gdańskiego Zgrciradzen‘a praw odaw 
czego

p^Jfcksu koj<w«nfcyi —isko-a.dań icj
w yprioow auj -rzez  radę S łai.iu P-ojekt tfen za
wiera usrep dotj-czący zaopatrz inia Gdańska w 
żywraottć prze7 PoUskę. dalej spraw handlu i prze
mysłu o j i’z pprtii gdańskiego . 1

Odiłośn:e dc pierwsze] części mo^d projekt 
gdański: Oba, ,państyra mogą w ydaw ać ze szcze
gólnych powodów

zakazy przj -v >zu ł wywozu.
Od tej -*asad.y Jonuszcza się następujące wj-jątki 

a) N,-i mocy układu pokoji wego Gdańsk o d u 
czony został o,ć’ Rzeszy n emieckiej, aby zapew 
nić Polsce dostęp do morza Gdańsk z tegc po
wodu oderwany został od swoją' pod >tawv w y-
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fcywieńz tj, Pcm orza. Polska obcmdąiuię się za 
to dostarczyć Gdańskowi uzupełnienia jego w ła
snych zbiorów w  tak ch rozmiarach, któreby po
zwoliły Gdańskowi na w ydaw an e racyi żywno
ściowej tej samej wlelk"ści jak na Pomorzu. Cena 
tych środków żywnościowych dostarczonych 
przez Polskę n e może być w yższa od ceny obo
wiązującej za pr dukty pochodzące z obszarów  
wolnógo m. Gdańska.

b) Polska obowiązuje s'ę dostarczyć Gdań
skowi odpowiedniej ilości węgla. Dostawa węgla 
ma nastąpić według tego samego systemu i po 
tych samych cenach, po jakich dostarcza węgla 
rząd  potek miastom polskim. Polska obejmuje u- 
reguii wanie dostaw y węgla do Gdańska.

c) Polska obowiązuje się dostarczyć Gdań
sków 1 produktów pierwszej potrzeby w stosow 
nych ilościach i po cenach krajowych. Dotyczy to  
przedewiszystkiem nafty pr«duktów naftowych, 
drzew a, m ateryałów  tkackich, skóry, środków 
naw ojow ych, sody, spirytusu i papieru. Gdańsk 
zastrzega sobie uzupełnienie te j liczny według 
art. 10?, ust. 2.

Polska obowiązuje się pozwalać gdańskim ry
bakom na pcłów ryb na wodach półwyspu Hela.

Drugi ustęp dotyczy handlu I przemysłu. 
Obydw a państw a zobowiązują się nie czynić ani 
nie popierać żadnych zarządzeń, któreby m a ły  na 
cehi szkodzenie przemysłowi' i handlowi lub rol
nictwu drugiego państwa. Istniejąca w  gdańsk m 
porcie strefa wolna będzie utrzym ana. O jle ist
niejącą obecnie strefa wołna nie okaże się w y 
starczająca dla potrzeb handlu- przyszłego. Gdańsk 
przyjmuje na siebie obowiązek rozszerzenia tej 
wolnej ®‘refy. Postanowienia art. 104, ust. 2 znaj
dują zatem zastosow anie w odńesienm  do strefy 
wdkiej.

FOBtan<>wf®nia ustępu ostatniego
są następujące:

Gdańsk jako m iędzynarodowy port światowy 
nie może przyznać żadnych jakichkolwiek jedno# 
stronnych udogodn e-ń jednej narodowości i ma 
dlatego dać wszelką gw arancyę, aby Polska do
w ali używ ała dróg wodnych, doków, przystani i 
innych urządzeń znajdujących się na obszarze 
portowwm, potrzebnych dlla wyw ozu i przywozu 
z  P< teki i do Polski, i nie poz staw ała w tyle po
r a  imnemi państwami.

P o rt Gdański musi pod względem rozmiarów 
swoich i urządzeń znajdować się zaw sze w  
orfejowiednim stanie celem wypełnienia zadań za
w artych  w ust. 2.

Należy zasadnezo  zaznaczyć, że Gdańsk na 
m ocy sw ej luwerenim ści. uprawniony jest i powo
łany celem strzeżem a i popieraira gdańskiego han 
ćlu i przemysłu, których podstawę tw orzą urzą
dzenia portowe, w ykonyw ać sam zarząd gdań
skiego portu; jednak z© względu na praktykę i lo
jalność jest Gdańsk gotów  zgodzić się na to, aby 
tarzdtf partu gdańskiego przeszedł w  ręco w y
działu składającego się z 6 członków (3 Polaków 

3 Gdańszcząn) i jednego rzeczoznawcy, m ano- 
warnego przez Ligę narodów a nienależącego ze 
względu na swoje obyw atelstw o ani d,o Polski 
anj do Gdańską. Komitet ten byłby powołany do 

czyniep a zarządzeń wspomnianych w  ustęp e po
wyższym^

Gdat^k iest uprawniony przeprow adzić sam 
zarządzenia w ydano przez komisye wspomniane 
w  ustępie poprzednim. Gdańskowi przysługuje 
jednak praw o pozostaw enia państwu pilskiem u 
wykonania tych zarządzeń, Na wypadek, gdyoy 
Gdańsk chciał zrobić z tego praw a *ży» ek, muśi 
dać oewnóść, żę sprzedaż terenów potrzeb-ych 
do wywnauifa tych zarządzeń umożlh* ona będzie 
państw u polskiemu po cenach umiarkowanych.

Narodowość okrętów jbdmego z państw  za
wierających umpwę musi być uznana przez d tąg  e 
państwo wedle utsóałcitych zarządzeń jednego z 
Państw kom traktujących, na .podstawie zaświad
czeń i patentów wystaw ionych przez odpowiednie 
władze.

O kręty  iednego z obydwu państw  i ich ładun
ki mają być traktow ane w  drugiem państwie jak 
w łasne okręty względnie ładunki bez względu na 
tt>, skąd te ok rę ty  łub ładunki w yjechiły  i dokąd 
są przeznaczone.

CZESI ŻADAJA PLEBISCYTU.
Praga, 30. czerwca.

(PAT.) Cz. B. pr. — Minister spraw zagrani
cznych Benesz, w ysłał w czoraj ofieyalne spra
wozdanie do konferencyi am basadorów odnoszące 
się do stanowiska czesko-słowackiego parlamen- 
w kwestyi cieszyńskiej. Dr. Benesz stw ierdza w  
swojem sprawozdaniu, że obie komisye dla spraw  
zagranicznych wypowiedziały się za przeprow a
dzeniem plebiscytu na  Śląsku Cieszyńskim, w 
Spiżu t Orawie.

PROF. WlSrtłERSKI ZAMORDOWANY NIE 
UTOPIONY.

Ntowy Targ, 30. czerwca. 
(PAT.) W ydobyte pod Sromowcami z Dunaj

ca zwłoki ś. p. prof. Wiśmierskiego, zostały wczo
raj poddane obd-ukcyi lekarskiej. Sekcyę zwłók

przeprowadzili lekarze z  Nowego Targu dr. Jan!- 
kJewicz i dr, Ttirschmidt oraz dwai lekarze w ę-. 
g’erscy. Sekcyc stwierdziła m orderstw o popełnio 
ne przez pobicie, a następnie utopienie. Sekcyz 
znalazła serce zdrowe, tak, i e  zgon w skutek po
rażenia serca w wodzie jest wjyklnczony. Szcze
gólnie ciężkie ślady pobicia znaleziono na głowie, 
tak, że gdyby ś. p. Wiśnierski nie był utopiony, 
byłby przechodził niewątpliwie dężką  chorobą 
mózgową. Zwłoki znaleziono doszczętnie zrabo
wane, tak, ze naw et pierścionki z Palców zniknę
ły. Po  ukończonej sekcyi zwłoki przewieziono dc 
Laps Niżnych, gdzie w e czw artek o godzinie 11 
przedpołudniem odbędzie się pogrzeb. W  pogrze
bie zapowiedział udział ks. biskup Bandurski, de- 
legacye ze Sp:żar O raw y, oraz w iele mteligencyn 
z Nowego Targu i okoliczne duchowieństwo.

PO  ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Lwowska drużyna zwyciężyła niemieckich mistrzów
3:2  (3 :1 ).

ckich m istrzów  górnośląsk ich  w  stosunku 3 t2 . 
(3:1).

Bytńfen, 30. czerwca. 
<PAT.) Lw ow ska drużyna reprezentacyjna 

Klubu piłki nożnej zwyciężyła w Bytomiu niemie-

Pogrzek jj. mol. dra UfiPi M i m
i Lwów, 1. lipca.

W czoraj w  południe odbył się pogrzeb śp. prof. 
dra Ludwika Rydyg era. Piać kapitulny i ulica 
Halicka znacznie wcześniej przed pogrzebem za
pełnione były publicznością i wotfskifcm.

Po godz. 11 przed południem po odprawieniu 
modłów nad; zwłokamt przez arcybiskupa B lczew  
skiego w asystencyi Ucznego- kleru u wyjścia z 
kaplicy Bohnów p erw s*y mienietn Uniwersytetu 
tutejszego pożegnał zmarłego ks. dr. Szydeiski, 
radny miasta Lwowa. Imieniem wydziału lekar
skiego, podnosząc zasług zm arłego jako jednego 
z najznakomitszych operat-rów  pożegnał zwłoki' 
dr. Schram. Imieniem zaś, byłych uczniów Z mat-' 
lego wojskowości i pacy en tów żołnierzy polsk ch 
przemówił krótko uczeń śp. dra R ydygiera pul- 
k ow nk  Zieliński.

Następn e orszak żałobny ruszył ulicami Ka
licką, Batorego, Kubali, Pańską i Piekarską na 
cm entarz Łyczakowski.

Na czele orszaku jechali na koniach ulani z 
lancami, a za ńm i kroczyła kompania szturmów®, 
za nią zaś muzyka wojskowa, delegacye tow a
rzystw* w których brał czynny udział Z m atły  i 
„Skała“ z« sztandarem , zakonnice oraz ducho
wieństwo rzym.-katt. obrządku.

Orszak żałobny prowadził kapelan wojskowy 
przy  licznym udziale ks ęży.

P rzy  rydwanie żał.bnyto  ozdobionym w ień
cami, na którym  zPototnj metalową trumnę ze 
zwłokami śp. dra R ydyg’er a w generalskim mun
durze, kroczyła straż wofsk owa.

Za trum na szl; synow ie Zmarłego Antoni i 
Józef z ż^rtą a za turni gen. Sałins Lamezan, ge
nerał Albinowski, grono profesorów U niw ersyte
tu z pedelami, k tórzy nieśli insygnia uniw ersyte
ckie, p r z e d s ta w iete tttt. szpltaia powszechnego, 
liczny zasięp lekarzy lwówsi ich tak cywJrrjAcft 
jak i wojskowych, Słuchacze i słuchaczki tut. U- 
niwersytetu. w końcu pubiiczn Ść.

Kondukt pogrzebowy zam ykały dwie kompa
nie wojska.

Nad grobem na cm entarzyku Obrońców Lwo
wa, g d « >  tyimćZasowo zwłoki śp. d ra Rydygiera 
z honorami wotekowymi pochowana, pożegnał
Zmarłego pr fesor tut. Politechniki Thullie iinie- 
ń m  przyjac'ół, podnosząc Jęgo pracę i zasługi na 
po'u narodowo-katc]ickiem. Mowę sw ą zakończył, 
by z©mła p Iska, którą ukochał była mu lekką.

SpecyallłU cnorób skórnych 1 wensrycetkfch

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sjrkstiska 17, ord. od 8 - 9  i od 12 -S. 297}

>» Dr. JÓZEF MAYER
o r d r n u j e  w  K r y n i c y  „ P o d  C w i u d ą '

i f„ A P O L L O
Jeszcze kilka dni I I

Najulubieńsza artystka 3

HENNY PORTEN
w przepięknym dramacie 5-cio aktowym

3060

N A D E S Ł A N E .

SZCZOTKI do Mw I i  iyl,
grzebienie najprzedniejszej j Jo śc i 21053 

POLECA A l  I J A f i  LWÓW
PIRFUMIRYA ł  - 4  HALICKA R1.

K R O I f l K A
Repertuar teatrs miejskiego.

.C hoiblik* Ludwikowskiego w a jr e d a t  Jazu*
ickim: „Wojna z żonami* ł .r ta .  „Głodny don Jnm*, 
sketch, oraz nowe siły aolowe. — Początek prze da; a- 
wierna o godz 8-mej wieczorem. 1501

(u) Nowi kościelni dygnitarze ukraińscy. Pa-
ipiez mianowali ks. kanondka Aleksandrą Baczyń
skiego w e Lwowue, Protonataryuszem  a«oisitoł- 
słkim „ad instar' (br©ve papieskie z 11 maja 1920 
1. 550) a ks. kanwnków Tytusa Wojnarowskiego, 
Aleksandra Piaseckiego i L eootynt Kunickiego, 
dOTTi^wymi szambejajuaop apost. (breve z U maja 
b. r. ł. 551 i 552). Instaiacya odbyła się w  zg u b ą  
niedzielę w  cerkw i św. Jura.

Prera 'era  w Teatrze A rtyst • Literackim  (.Ce* 
• no de Paris*, u U Rejtan* 3); Michałowski w nowym 
prooramie, Noskowska piękni liryczne, Neneer aktnalnt 
Wupiety, \7andyczo.v* piosenki o LwowiankaeH, Ochry 
mowim .Skarga jeńca", p ie tt nastrojowa. Konfe v*r 
MichJrwski. Sketch w 2 odal- -Pojedynek ameryi 
z udziałem: Michałowskiego, Ociirymowie*-, Nenaer*
Piecha. Duety tanec no śpiewne: 1 mdyc.mw & t Oehry 
mowicz. — Po zatek o j .  8 wieczorem. Bilety w handlu 
Sovf»w* - A ademir a 6.

Sals Teatru M iejskiego. We czwartek dnia 1 w .
lipce 1920 6 godzinie ósmej wieczói trzeci I W r ó  Uft. 
ców Maryli Greme 3 U t

Minister Skarbu na zasadzie Art 1* Roz
porządzenia Minist. z 27. kwietnia 1920 r., za
twierdził rozporz. z dnie 22-go czerwca 1980 r. 
L. 23 435/321 nowe brzmienie Firmy BANKU 
KRAJOWEGO Królestwa Gallcyi 1 Lodameryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowsklem, ktńra od
tąd opiewsć będzie: — .POLSKI BANK KRA
JOWY*. 30G



Nr. 5o07 OAZETA P  RANNA*. 3 >. 3

O U K I O  A .
Miejski Zakład aprowizncyjny wrywn pp. 

Kupców rejunowych dzielnicy 1, li., III i lV-lej 
by zechcieli się zgłosić w Miejskim Zakładzie 
aprowiz cyjnym w piętek dnia 2. lipca, pp. kap
ców rejonowych dzielnicy V. i VI., oraz pp kie- 
rown. ów konsumów w soootę dnia 3-go lipca, 
a pp. zarządców zakładów w poniedziałek dnia 
5-go lipca b. r. celem w y k u p n a asygnat na 
cukier. 3086

Cukier ten sprzedawany bedzie w ilości po 
300 gramów na odcinki cukrowe Nr. 7, w ce* 
nie po 14 MartiK 70 fenigów za 1 kilogr., prócz 
kosztów opakowania.

mlajs I Zakład aprowizacyjny.

L IC O ttJK iw T A .
K u i r s a  g l a i d y  l w o w s k i e ! .

Lwów, 30 serwet
opluta marfcowa*

t. AkeyiS t  Silkrwe ta sztukę '- .an  3 z kupons.a bia- 
iącym.

(Wartość nomiaelnia. oras ostatnia dyw Uandą).
i l t  , żądaj j

Bank akc. ■wiązkow IV 1 V era. 410—30 367'50 — 
B.nlc polski dla rolnictwa, b mila i prze nysiu

400— 24 539— — -
B ,ek Jnpotocł1 galic. 4p0—>23 57 v — —•—
BanK hipot zetralny "10—74 339'"0 —•—
piiik  pov sze hny kredytowy 200—19 213 50 — —
Bank przemyJow) 400—20 4 P — —'—
Bank ziemski kredytowy gilicyisci 4'10 —30 385"— — —

1L Akcye Towarz. handlowy :a i przemysłowych. 
Tnw akc. browarów Iw^wsłdch fiOO 60 .70 — —•—
Tow akc. Chodorów zrednkowane 2C0—0 1120*— —•—
Tow. akc. fa' r. cart 2J0- 6 560 — —
Fabr. cemai-CL ,Poi bind Sz-zakowa“ 200 '—
Tow akc. „Gsiicyi 400-100 1190J-— —
Tow. akc. Guf ta 200—0 1059"— —'—
Tow akc. Górna 200—14 1541’— —‘—
•Cu oi‘ aa ł. p -em drzewn 1428—03 297 >• — — —
Połyka na i ta 701 14j .1’— —'—
P lakir Tor. handlowe !J00"-t 445’— —’—
Iow ńa  Prsfcwsrsk 1000—80 —'— —
T< w kc Hakesawa 200— 3 350’— — •—
I kłac cl iktr. .5 ’ rsza* 2J0—9 841'— —
Gal. Zakł. góri. Siersza 200—00 1491'— —.—
Tow. akc. W, ag 200—0 —■— —
Tow. Lic- Zif len ewaki 200—1F 14C3-— —'—
lwowski lcc, ZajtW u iU w  400—16 —'

Listy zastawne za sto <sor (bez ki ponc błeiąo.) 
Bank poiskr dla handlu i przeto. 4 i pól p r i  £7‘5, 68'II
lank kip g r i 4 i pół dtc. 7‘1'35 7l'C5

Bank bip. gal. 4 prc. 68 60 69 30
Ba >k hip. zemeL 4 i pół we 69 65 7"'35
Ba..k kraj. gal 4 i pół pic. 7.) 7u 71'4U
Bank 'craj. g J. 4 prc. 6510 j  80
T w. la d. d. r  r  4 ‘ nół p-e. .0 7 7. 40
Tow. kred. gal. e— 4 prc 66 50 67 20
Bank laed. oieaa. 4 t pól pro. 59 20 70 —

Obllgi za 106 kor. (boi ku,»on ■ Weil 
6 omne “ nku kra} 4 i pó* pro. 6 /  90 68 60
K—tran. Banki1 kraj. 4 pro. 65' 10 65'80
1-'oleje loku1 B u o . kra**. 4 pro. 65 10 65*83
P.,zycak) kr»}. gt lip z r. 1893, 4 pro. ój 5l 67 2u
F oźycska kraj. gjtuc. z r. 1904, 4 pre. o4 43 62*1 o
1 o tyczka kr i| gjlic. ~i r. 1905, 4 pre. (h 40 65 '11

kraj. ealic. z r 1908 4 pre. (azkoha) 65*10 6b 8i)
Poć. kraj. s r. 191: 4 ' pm prc. 6 i 85 67*55
Pdi. k ri}. s r. 1914 4 pół ore. 67 20 67’9o
Poć. za. Lwowa aa  189& l9uj> 1911 4 pro. 61*60 623q

Wam ty.
Rubli* carski * (po 100)

, .  (p. 500)
„ , drobi .

Rab) Dońskie (po 1002)
» demsne (p i 250)

Kurbcwabce (po 1000)
Jnywny (po 400 . wyżaze)
100 frenkiw franc.

fraakow acwaie.
'  fo rt crterlin->ów 
l  dolar remrryk. 
i dolar kabdd.
Mark ni. po 1000
.30 mara1-, mi %
Lal ramot, tkie po 500 
Ljś rwnol lde drobne
< ó r, włoskie 
c . .kia korony 
.'arony a u tr .  mecv stempl

Dewizy.
Wypłata dawis I ondyn 490—630

,  Pary*. 1200 -13r 0
. Z- rycfc 265) 2800
.  P.age 143-377
,  W 9 -  .53
.  Berlin (09*50-4?3’30

,  » Newy Jork '4 0 — :'A
.  ,  Medyolaa 770—840

221 — 252 -
252 — 266*- 
5*6 -  21J -  
52 :0 o9 50 
38 50 45 50 
10 50 17 50 
li* *50 l/*£u

r o o - i b o o -  
2640 —2800 -  

525 -  59 5 — 
3 -  1 7 -  

1 0 5 -  i l 9 -  
395 50 409*50 
.‘78 J92
k29 — 343 — 
238*- 252 — 
770*- S łO -  
843 -  857 -  

87 00 99 75

R >ta iMAkors.
Stop i tik*. :owa P. K. P. WA

WIADOMOŚCI QF-ł DOWŁ
Lwów. 30. czerwck. 

O broty na dais’ejsz'*] giełdzie rgranicziyfy 
do .transaikcyi w dolarach i rublach, nrzy stosun- 
ko^T* .lifcilicznynj idziaie uczej-imkó^".

Rtuble u nas sihrejsze, w  W arszawce ołabs^e, 
p ęciosetki spadły z 270 na 159

Mai ki niemieckie n>co arozsze, setki i *ty. ię- 
caki; zrów i.ały sie w kaasde około 400, dewiz* na 
Berlin slattóza, notowała przer ż n ie  395.

Dolary u nas 139, w W arszaw ę  awadisom iły 
na 144 ii pół, ale w końcu u&tdily sie przy kurcie 
142.

!Na cgół kursa prawie n ezsrjen^ne, przy ter,-
dieocyi ustalone], uspoc obienie słabe.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA*
Kroków, 30 czerwca 

Papiery lokacyjne.
Ol sr Żądano Trane >keya 

87*-

4 • pó. pre. ziemskie
. prę.

(Ł Listy castawnet
0.20*0 
0,1/8 
2,47-0 
2 22 3

2,76-0 —

ziemskie 
T Pr— -ńsst i W n >z«wy 

pół pre. rt Wam_wy 
proc. miasta Łodu.

® proc. Banku kred. hip
III. Waluty t

Ruule caracie po * . 0 
Hubie srał. * po 500 
R ible uumsk e po 1000 
tubie dumslde drobne 

Pun:y szterlingi 
Franfc francuskie 
DaLry araerykdó-kle 
Dplary kanadyjskie 
Lc lumuńskie 
W._rki i..cm. po 1™F 
Mark. men po 100

Czikl
Faryi 
Lonuyn 
Bei n 
\ . leden 
N >wy /ork 
S iwi jcaryn

203 —
205 25

236-50

207

229
214

203

235 
3 i

8 5 -4 pte. poć. kraj. z r. 1893 
4 „ „ „  szkolna

s r. 1908 
4 5 prc. poż. kraj. z 1913 
45 „ „ „ • 1914
4 orc. po. m. K-akowa 

z r, iy09 
4 orc. p^ż. m. Lwowa 
4 5 prc. s bl. Banku kraj.

,. i, >» ..
4 . i »» kol. ,, „
4*5 prc. listy z ist Banku kr
4 i, i. i, ,i
4 5 „ i, i hip
4 .  60-lct. . „
i  5 prc U»tv Banku galic.

dla hindlu i przem 
4'5 prc. listy zasb ziemak.

Banku krndyt.
4'5 pre ósty gal. Ta warz.

kred. zienisk.
4 prc. 'isty gał. 1 o warz.

kred. zle.nsk.
Akcye ban.‘;owe:

86 - -  

17 -  
9 0 -

8 1 -  
80-— 
8 7 — 
8 — 
85 ■- 
9) -  
92*- 
• 3 -  
0] _

r
88- -
8° — 
92 —

83-— 
82-— 
91 — 
89-— 
87 — 
08’— 
94-— 
94 -  
9 2 -

82

96

b 1 51 
9S5vi

9 3 -- 94 —

9 4 -  

9 6 -  

9 3 --

95

95--

91--

103 100
t
254’—
270 — 252'50
62 — 61-—
--‘--- -- ’ —

59!. - 550 - —
12 — 1220 —•—

139 — 1M-50 1 4 2 -
—•— —*— — *—
--*_ _

403— 400-— 402 —
402--

nlerai
mmmm •—

12-45 11-80 11-90
5 5 3 - 570 — 574-50
3°6 — 3 9 5 - 39" -

91-— w*— — ’--
1 3 3 - lf4*— 140*50

26-50 —•—

Polski Bonk Przem- 
Ban' h: )Ote:zny 
Bank Małopolski 
Z emski Bank kra lyL 
Puws . Ba :k i redytowy 

p jw 3z T A.
Polskie Tow. bandl. 
b an dl. Sp. Akc. lmpez 
Zieleń *!W ki 
Górka, Fabr. cementu 
Siersza, Zakłady j.arn- 
T. P. O 
Polska Nafto

,nark> niem. po ](
Mr-k. n,em, do 1000 
Ruble carski g- po 500 
Rubla carskka pc, 100 
Ruble oumakla 
Dolary St- Zjedn 
Oolary kanadyjskie 
Lei rumuń-kie 
Przekazy ni, Bei 'w 

■ na P«-s<rq 
Guiueny bulen ierslda 
Nowy Jor1:
W*ede>*

400 -  
350-- 
560-— 
580 •—

445" -
210--L

14>V-
1350'—
1 3 .0 -
U00-—
14S0-—
w.lntr*

3 6 r -  
380 — 
240 — 
2331-  

5 5 -  
1J0 — 
100-—  
310-—

450-— 
58 1-— 
500- -  

10 -

485 — 
260-— 

1525 — 
1450 — 
1100"— 
3nC 0 — 
1 6 5 0 -

390* — 
410 — 
260-— 
>j 5 — 
65"— 

145"— 
11-9*— 
330 —

580

160Q

53

392—394
340

- -  — — 90-50-92

RUCH NA GIEŁDZIE KKAKOtt Jśiylbj ZaMAX L.
Kraków, d0. czerwca.

łTelef.) <Cr) Ruicth na gicWIne dzisiejszej za
marł w  »uj>e.łfto&ejl W  walttthicJi i dewizach pajio- 
■wała rezerw a. Dckonaino zaledwie kilka r ieznacz- 
nycłi bafjatoĄik D: w iza na Berlin spadła o ieden 
punkt, na Prag,ij ześ o 010; kuis jej wynosi ,8 10. 
Wiedeń początkowo rotow ano 90 50 pod' hm iac 
zei>ran,a 92 Paip.eiry bankow e } ?rz> mysłowe nie 
w y d a n y  'tadniJgo zaantorssowanta. Natomiast 
papiery tolkacyjus po raz pierw szy od szeregu mie 
sięcy znalazły Jbęihjych z b y w c ó w . Przedew szy- 
stłueni kuwwaiK) kąty zastawni, banku krajo
wego.

KURSA OIEŁDy WARSZAWSKIEJ.
\  f _s*« .wa, dms 30 crarwea 

I. Papiery proeentowe.
ObUgacye:

1 (iasta sto i Warssawy:
Wartość Tran** 
kuponu akcie

6 prc. 1915-1916 r. 3,20‘4 - ;-
6 -rc. 1°17 r. za Mk. 100 2,9a ‘ 95 25
5 prc. Bsuku ziemskiego 1,14'S

■ - t e
2 I8 --  208
101 98
103 99

GIEIDA ZUR1 CłlbKA.
Zurych, 30. czerw c* 

(Telef.) (m) Dma 29 bm. płacono: Benitt 14.40, 
Nowy Jork 149, Londyn 21.78, Paryż 45,15, Ma- 
dyo'an 35.05, Bruksela 47.50, Kopenhaga 90-50, 
Sztckholm 121, CSurystyarria 94.50, M auryt 9125, 
P r"*a 12.85, Beligirad 30 75, Zagrzeb 7.40 W ar sza 
w« 3.95. W td e ń  3 80, B udai :®zt 3.40, koreny stem 
piłowane i l estempłowaine 3.90.

LYONSKA GIEł DA TOWAROWA.
Lyon, 3C czerwce. 

(PAT.) Rad:o. Oiełtla tow arow a z 29 bm. Mar
sylia ryz 215, g iod i 120, mączka kartoflana 145; 
Havr. baw ełna czerwców? 582. lipcowa 580, sier
pniowa 574. Lyon jedwab sewengk. 260 włoski 
265, syryjski 220, japoński 260.

UTWORZENIE Ra d Y GAZOWO N A rro w ^ J ,
W arszaw a, 30 czerv-ca 

(PAT.) M inisterstwo przemysłu i handlu ko 
murrknje: Mwister prrem ysłu t  handlu postanowił 
u t% orzyć jako organ doradczy dia spraw  razo- 
wo-naftowych specyału* Radę g  zow o-aaftoyą. 

tkłatia iacą ile z 9 członków, powołanych przeje mł 
nfstia przemysłu i handlu z grona osób obeznr- 
r.ycn z przemysłem gazowo-naftowym , z uWzgłę* 
dnieniem produceutów i konsumentów gazowych, 
ordz rzeczoznawców technicznych i handlowych.

Przewodn cz.y:ego mianuje minister handlu 1 
przemysłu. Członkowie Rady są mianowani na 
okres trzy le tn i Posiedzenia Rady odbywać się 
będy w  miejscu cznaczonem przez fn-zewodriczą- 
cezo, co najmniej dwa razy do roku; a cztfScifcj 
na życzenie 4 członków Rady.

Z T /R G L LWOWSKIEGO.
Lwów, 1. lipca^

f§) Od szereigu mresięcy zalega w śakiejś tam 
kortiisyi traszi j sławetunej Rudy miejskiej projflkt 
ro z szerzen i urzętóu targow ego, który, gdyby go 
ij-dhv:alono, stosunki na targu odrazi, nśegłyby ra
dykalnej zmianie, handlerze na pewnoby respek
towali nie tylko taryfę, ale I  inne aarżąctóediaf m a
gistrackie a Fł-bncrność n-e posyłałaby coc z eon ;e 
tyle 'ołogoisławieństw pod aeresem  „na ipopuiar- 
ti'ejsiz2j ‘‘ dziś w miaście n: szem  osoby tj. prezy- 
danta n.uajsta i on gdyby się choć raz * ide-n ze~ 
eberał poda fygowŁĆ na targ  uznałby cdrazu, jaką 
„miłością“ ikonsutnenci piuną do : '"ego. Dziś np. 
targ ‘oSpływał „mlekiem I m*odem“ aiłe w aia zwy- 
kłamp dmitrfcelTiikowi. rrzj-siąjplć do ia!k «jś han- 
dilarki a co gorsza do dhłof a lub chłopk.. Ci osta
tni są najgorseym. paska: zami pizekraczaiacym i 
Deaustano”.. taryfę magstnaicka. O ferow ane 25 
p ro c e n t. a1 naw et więcej pomać taryfę 'Hic nie po- 
mb'że irkoro cmłoip uroW sc tię  bowiem .aką|ś cenę 
stałe na  wszystkie oferty odlpora iada „BthTne, 
szccc n« dam".

Kartofle młode dłziiś dałeS no( iwapo po  12 mk, 
za kilo, kw aśną ^.n ttame 32 mk. za Ftr, a m asła 
ntóea 11-5 m k zamiast 105 za kife nujdzij me nv>ż- 
na było doetać. Brak kontnol, uwidacznia się na 
kązdy m kroto. i inaczej pomyśleć «le ś e  do. jak
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n p. ; uipełtre iawtnie- by wedite eeBf TWidbezmo. delikatesów zupeftue ten saai łBŻ 18 nk. A lt w s^y
nei na jedne] wystawie, śledź lo s z td b  9 trik a stkie t o  kowtretr powołanie ^sm utki śpią -sowm 
tj ‘ko o 1*iiikana(ście kroków7 dalej v.r innsyra handlu błogosław ioryidh.

-  - "■=*?‘-  — — -■ n1 - S E g S S W ttBB i i S

Z w ie r c ia d ł o  „ p ^ c a tc iw e g o "  U k r a iń c a . -
Ty?nko S ta ru ch  i rad ca  sądowy M aślak p rr^ d  lądem-

TR.dECł DZTEtf ROZPRAWY.
Lwów 1. fbca.

(s—i) Sesya środow a sadu rozpoczęła sie ż« por. W
r^aęm ern opóźnieniem, trzeba bowiem byfo oazę 
ki ’'ać aż 
k o ąccgc za

Dr. M ary** fta rp ó r
P. pierw szy raz byl aresztow any w listo-

oadtzie 1918 za to, że żołaierzow. tokraińskicmu
nek tó rzy  członkowie trybunału w'yro- ] odpowiadał ma pytania pq jyilśfci.. Po dwóch dmach 
ałarw ią swoae interesy handlowe w  został irówńfófty,, ale yo miesiącu znowu areszto-

k. rsuim.e. są-aowym. To też do dalszego ciągu po- 
sięoowania dow 7 diowego przystąpiono d:®tero o 
godz. 9 rano przesłuchaniem św adka , s. o h a r -  
Hndfcra, kro rv  opowiada b rd z o  obszernie o sw o
jej itterwencyi u osik. M alak a  w 's p ra v e  pozwo- 
ertia na otw arcie w  B rzeźn ach  pryw-atu-ego gim- 

nkzyZtm polsk ego. Podobno osk. Maślak zw racał 
s :ę z :em do gen. Pawocuki, ale Paw lsnkc odpo
wiedział odm ow ne Kio wszelako w ydal ten za* 
kaz: gęn Pawlenko catf też osk Maślak., tego 
świadek me me ze Sc', śle określić R ów m ei słyszał 
że żona osk. Maślaka

b-ała za  hrterc  oneye
w sprawie uwalniania intenrow anjrdi Polaków,

Z kole- przedstaw ia w- jaskraw ych koloiach 
Jak to  w  brutalny sposób został aresztow any 
w faż z 15 letnim sw e m sjmeni przez tołm eruy ru 
skich. a w  kaźni musiał spać na gołych deskach 
lub na z;emi, iak go następnie konbnor ano bez 
n?'m ’ejszego p wodu. Późn ej jeszcze miał świa- 
d t»  dwukrotnie w swońn domu rew zy e t po-któ- 
m h  go znowu aresztowano i

w)'młerzo,rf) 25 kilów oa lawie, 
lak  że egzek jcyą ta b s ’i sam" żr łńiająe zażeno
wani, to toż gdy im Kazan" biu- itra.- :h nie>ZiOW a- 
tiyeh Polaków, odmówili spełń'en*a rozkazu. Do- 
r ero w jakiś c /a s  potem prz* szło do niego trzech 
Rusinów, kitórzj przeprosili go za bicie, a . prze
prasza(li imieniem republ ki ukrakiSk ej.

(5). Na S"ereg pytań zadaw anyJł przez óbr.
1 di •'kuratora ..wiadók zeznaje ze n:e ulega w ą
tpliwości. iż wpierw' csk. Maślaka był znaczny 1 
że jako raitoa sądoury żadnego aktu nie podpisał 
Pa ślepo. Kiedy Maślaka zamianowano starosta, 
?w 'adek cieszył >się w nadz;ei, ie stosunki będą 
wcale znojne. ale niestety

»r r<łz* się zswufaff.
Prufc.: Jaki mógł być m o.yw aresztow ania pa

pa; nadradcy ?
Św .; Dr> osłatn.ej ohw li przed przewro. err 

stosunek mój do p. Maślaka był najserdeczmeiszv. 
V aś'ak wiedział tylko bardzo dobrze, że ja wpły
wałem na urzędników sądowych, by nie sbityli 
ra d o w i ukraiiisk emu Może mti.e uważał ta  me- 
bezpiocznego dila republiki u* 'aińskiek

Prok.; Czy pan nadradca w e własnem  swojem 
przekonaniu aresztow anie swoje uważał za do- 
v ód zfóśl wóści. 

r Św .: Tak.
PrOk.t Co pan nadradca uw-aza za powód 

swego aresztować a?
Św .: Nienawiść do Pdaktiw .

Prok.; Ki-edy jawiła się u pana delegacy a Ukra- 
'rców  i pana przeprodła? '

Św .: Ma ej więcej na dwa tygodnie przed od- 
b ciem Brzeźan przez wniska polskie 

Następny świadek
s,kaT- f ą .  tr<Ml«w)er 

sierżant AT. syn poprzedn‘« g ',  zeznaje eo do 
Śfś ju  ła ktj'czr.egt mniej więcej jak oy ec.

prz.Bw.: Jaki był n.jfcieższj zarzut p izeew ko  
panu?

?ńv.: Ze miałem się w  n  nbu przeć kuiiś w .  
yj.z'K: N;kf już są blizko. trzebaby stw orzyć jakaś 
organtza^yę Nai.uraln'e że to byfo zmyślone

Co d> innych iaktow zeznaje jak świadkowie 
poprzedni.

Z własnego przeświadczenia n e wie. czy a- 
resztowau c 'r internowanie jego spowodował osk. 
Maśh.k. ale ogólme mówić no, że cała d ecy z ja  w 
rym kierunku

zateżsta od Maślak^.
P^ok.: Czy pan sadzu ifi nobyt v; więzieniu 1 

l.rernow an l: można byfo urządzić wygodniej? 
&w.: .To stanowczo b y h  szykany. |

wrany i po kilku dniaćh uiMłuioniy. ^astęp^ie ypo- 
wiaida -zczefep.łówo o .^p^śgtowaeiu i ‘nteriiow ł- 
rt.u brata śv ^g o  r(?vnu*i/l0  rCarpowa B rrt swojem 
zadioy  apieim się me dał żydaego powodn aa are- 
sztowviua>. N k W3, kto b; zpei^edfio zarządził 
aresztowanie, aie

opinLi wskazał*
trzy aseby: -ktstośndaiiż* staicyinego pór. Krnola 
oraz cbu oskaTizęnw Ji, k tórzy -i kręto odbywali 

tłbcne koitłer^ucrfc,
:po A;lbtygb zwykle uąstęiW wały liczne ajes 'fówa* 
ria . In terw ynkw ał w sppkwie uwOiPicnia b ra ta  u 
pbf. Korójp, ale ten ęd.pw»>ifdjrf*ł, żó nie może go 
zwoimć, gdyż

chotzfł na ślizgawkę i s p iło w a ł.
Z aryrt-śębW  wUdy m tt'• wtmcyę u nśk. Maśla

ka który  mu jodu'iJk odpowiadzia'.:
*,Win efocęe * »Mw«y wobrwaty. n*1 zdjehaje 

a ja W am  wczoho n r nrmjożu^S 
Swiadeik prżytacjwt szerąjt Oirbarzyrosiich czy- 

nów po.pńfńtonłtKdi przez źółuierzs. ^ łóre ;m usfuy 
1 jezikarnie. Paktem  łet.t, że -ai< robóta władz cy- 
w  łm^ch i v. ojskobniih ,szi8 \v’ ftnn kierunku by 

Połakom nte womo było spokojnie odetchnąć.
A iMpecyalnie co do  osk. M iśłąiki mówiono o  nim, 
że wdteży t ik  p o s ta ć ,  by 

każdy Polak, kiórv k*de dó v ła d z j’, ju% na 
sd jcdarh  słę t r z ą ś  przed tą  w łM za.

Zwracając się do o&k. Maś'oka poW dtda• Każ
dy z partów po-odjęciu Władzy zmienił ftoct. Jm- 
nymi panowie byh p^zy władzy a innym1, jeżd ł 
tę i w ładzy nie maaie, a sw ła& zm  !eśii irzeba od- 
pownadać przed s^dśim.

Sw. Jan W hałtrz,
■wicelprez Sądu w Brżeiai.ió!) tożnajn*, że niu o-

'pcdcza: gdy' Ukra.ńoy w  prew ianty nH&towali.
Św. Zygmunt rasternak , urzędnik Kooztrwy 

dwukrotnie aresztow any pod zarzutem  konspira 
cyc po 10 dniach został LudEinoWfny 3 no jak gk* 
szopo w  mieście ra  zarządzenie starostv a  i bur
mistrza wedle zasady

ze uje nateży oszczędzać żądt >«o Polaka, 
be to rasze  w o p b y . Zaznaje, że przęcln dząc raz 
Przez (Rynek, słyszał Starucha na wiecu rrzem a - 
winiącego, a idący z j 'ra  siostrzei.iec zrcrócił mu 
uwagę słov.arL ; „Słyszysz, Staruch nawołuje 

do rzezł j ■ jome nia Połakć«
' Sw iadtk

dr. Rj ssard  Ska!»kj,
prof. gimnazydki-y obea..e  poruczuilc W  P. zo
sta ł zaraz po prze v> 'rocie 

wzięty jako
a rąstcptuę m, trakc.e mąsoAvych aresz to rrań u- 
więziony bez podania JąkiegoŁo!wiek.powodti, - -  
Skutkiem zabiegów różuj J i  osób został następ- 
Ai« zwolpiony i komutowany J>j kilku ji^ż dfiiącŁ 

ostał jfcduak n a  ńbwS ares&rowaay i wrrkuHis 
ię  włęzieaia pod żarzuteni

udziele^a paraocy jeńcom poJskU!
Do wtięz en5* v p rkow ąpo  ijn prowokatora 

toriafiśklego, który miał więźniów wylwdać. We 
dl° świadka rza.dy ukraińskie 'bjUr dla Pólakóy' 
jednem pasmem udręczeń, c św idek  sam 

przeszedł gehennę, 
iak n. p. 17 rewizyt.

Bw. dr . filozofii Alei Sandra Dzjużówua uau- 
■■'zycieka szkoły realnej w Lodzi najzec.zcta dra 
Skok kiego in te rw e p W ą łi  u por. Korola, który 
jej oświadczył, że spraw a narzeczonego 

zależy od Masluka, 
ale ten odwrotnie zwalił w n ę  na Korola. Wobec 
flak. nieszozertso PosręprM ? r u  i bo ąc się cara- 
żf-nsa sobie ,d y k ta tó ró w “ zastanowiła w szelką m 
terw ctcyę.

Św. Julian Chrza*v>ivskł. dyr sancelr-ryt sa
dowej. przebył 11 rew zy i gruntownych z odry
waniem podłogł. Pewnego razu aresztów ano sy
na świadka, akademika, a jako powód podano mu, 
„że go nie wodać na ulicy’4. Inicyatywa do aresz
towań — mówiono ogólnie — wyclrndziła od ko, 
m lsaryatu i magistratu, a Korol byf tytko wyko* 
uaw ca.

Z k tie t l e^nawali św,8dkówi<: nęowa Paw eł 
B*>liasłd i dr. Kat o! ^acjor, adw^oka. wr B rzeta- 
u ach ,p«mzem rozprawę odroczone do dz*ś (czw ar
tek) rano.

Z  gwałtów irwrsyjnych.
I  sąd ekrągowego

Lwów, 1. liipęa 
(s-i) Przed trybunałem  wzmocniópyin sądu 

okręgowego karnego, któremu przówódnicŁvt s,
0 Socha, oskarżał prok Hnm iey tecki włościan: 
Amaraiego Scbmiedta, A r tb n ^ o  ^zajow sgrf^o j 
LudwJca Adamka, a to pierwszego z ulch o to. że 
z końcem stocznia 1919 r. w Turynie ad T ?rno- 
szyp abrał dla własnej kor-ryści b er zezwóleaia 
f i  Hóiiuki rzotzyr ruchomo wartości ponad 30.90 
koroii.,.,a to  parę kon» z saniami, że prze? złośli
wość o b w n t  dwu Pclaków przeć władza mi ru
skiemu o 'żpiftgostwo na rzecz w ojską Polskiego, 
cłem  spow odow ał, aresztowanie Konrtatoófcc Ło-, 
mruckiógo przez w cj&ki, ruskie i w ten  sportóh 
sp-ów adza niebezpieczeństwo dłs. ich życia, i zdfo 
wia, dmaiając w^srod szczigolm e i  'eb< z w  ozrych 
okolitznóSci,. że dopuścił Się gw ahu na Zy&nime e 
Byku„ i e  o s cdb rw szy  ń?uk ‘ejiarskićb i.p ie bę
dąc wedle ustaw upraw iión. do lećzśaie chóry ̂  
łetżem a w sposób zarobkówy wykonł -wał: jtaj) 
Si aiewskiego i Adamka o nibyćdE kóui z uprzężą
1 sani z kradzieży póćnói ■■■•;> oh. Czynanu .Mtwyi* 

się Schn: 7 b zl,.-odni kradzieży z
żbródm gwałtu nublicz 

i. k. i przekr.oczcnia 
7 § 343 u. k., awaj dni; /  '• /aś  wspófcskarzetii 
zbrodni uczestnictwa w krndzieży z jj§ 185 186 a 
uśt karr..

Osk. Schnitodts. bron', mec. di -Oręk* ’d-.vj- utc
• *!

rozpraw y powołano ktłkunrsta świadków

powiadano ;i  także by*’ ńa  liśći.s przyszłych are- 
sz ta r tów ,. ale yrśłn/ttam-f ^ądoy-y E^Alco rra pośie- 
dzemiu tiw m o się aa oaAOWStfib świadka rp laraf i 
ternu zawdzięcza, że “io  towietiiia 1919 miał spokój. 
W k^Ietiiid jediiialk

zaawfł ** psb-ok 
praewww^^izri rew tzy^ a następnego bu* druga 
Pairol przeprowadził pcżoriiić, f^wćż>ę zŁkc ń- 
ozoną odprow adzeniem  śu iaócs do art&ztów: w uj. 
skrw ych- gdzie 4 do 5 Ćńż ty a l na gOłyóh dóskąćh. 
Siódmego dn;a słuchał go K rO t k tóry  mb zorżu- 
q l  szp dgostwo i podburżsm;' ł  i odstawił go óo 

sądu potowego, 
gdzie go początkowo prze*=fluialiiwał jak iś. ofieyał 
karerła ry jny  , a pó p ei w^żern przesłuchaswi wn? ■ 
puszczono go ma woln? sł^PP z tern, by nie po- 
kAzyw ał jię ma mlicy i ■

nte ^ tc wojwąi.
Co do ośJu i-łaśJaśŁa z ósobbitćgp ś ^ t r z e ż w a  nic 
rtio wie ó .n g ro n cy . M onaka ńa. ai < sźtow^jjM, aie 
cu fmvcfi wie. Że odno&zomó Ne io  . t
proąbą o interw eócyę ąfe bez. sfeufe O w piśoę 
.•-toie naw et nie w'yubra!ża, by* Maślak tpdgJ 
wtolówac jego ' ir©s«żto%aiue. k tóre w-ywojałb w 
tałyćłi Brzizatiad*

ogółu* n b a r^ k d .
Czy Mąślaik w  togo słprawić rńtorwieńio»yał. nie 
wie, aló ńie w-ySdiuoża. Odmtśrtib do strairtióńi* ta- 
Me pahówąły, że»Jnaje. że 

Polak wprOst ńie mógł ślę pokar ć na 
tak go b.to i s / j  kamowasio.

Po p rze s łu ch a n iu  ggsńcae jednego su iadk^, 
rc.-ipraw ę odt csczorrc do po południa.

Rozprawa popołudniowa 
rozpc .zęłia się przetśłuchaitfiem świadka Schmida, 
Wero wnika gJszoWW. 'który zeznaje, żę os- btą- 
ruoh Po«ailcoirn

spr ced&zy nrow i/ntów ,

sżym . doiHśóii 
§ #71, 173, 1741 c i 179 i*  
nego z §§ 37, 98 a i b oraz b'ł

gich oskarżonych mec. dr. Tł«amin., 
Do
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KRONIKA SPORTOW A.
AKADEMIA SZERMIERCZA W WARSZAWIE.

Warsfcawa, 28. czerwca.
Odbyła sto tu dziś w  dawnej Dolin-© Szw ajcar

skiej a obecn e „Dom Oficera Polskiego" YMCA. 
akademia szermiercza. P ro tek torat obiat dowódca 
OG W arszawa, generał T rzaska-D ursk . W  jury 
honorowej zasiedli, generał ‘Puchalski, geą. Romd- 
szewsSri, gen. Os ńskr, w iceprez. m iasta Lwowa 
dr. 3-ahi i ppulk. Litwinowicz.

Akademia odbyfa się na wołnem powietrzu 
przy liczn e zebranej publiczności, przeważnie ze 
sfer wtjjskowyoh, gdyż akademia urządzona- byta 
przez W ojskowy Klub Sportowy, Sekcya szer- 
m erzy.

Zaproszeni szerm ierze lwowscy a mianowi
cie: inż. Kani enobiodizki E., Kiefbus ew icz B., inż. 
M aćkowski Wt., inż. M arie A , kap. dr. M ostowy 
J.„ inż. Odrzywolsk. S t ,  inż. Rubczyński W)L, i 
Vatnbera E. — spisali st© dziarsko. P rzew ażna 
część po odbytym treningu pod fechm.śtrzeui Ba
ls owakim górowała nad szermierzami w arszaw 
skimi,, z których najlepszymi okazali się: kap..So- 
póftick!, BęyeT W  Iliami i Sobolewski) Wt. Of pen- 
beitt^owi brak - wało zupełnie treningu, w  młodym 
zaś ppor. Zabiclskim widać było znaczny postęp, 
od osta+nej akademii w e Lwowie i przy pilnej 
pracy wyjdzie na dobrego szerm ierza.

Główną atrakcy? akademii były stylow e wal
ki' Pa sząble, florety i szpady fedurdstrzów Bą- 
k \ttsk- ego ze Lwowa i Lnemama z Krakowa. Mi* 
sirzów ska g ra  tych św iatow ych szerm ierzy a  
zw łaszcza p. Bykowskiego w yw oływ ała huraga
nowe ołkłasici publiczności.

C iekaw a i zagadkow a łństoiya była z dwo
ma fechtmistrzami ze Szk ty podchorążych w 
W arszaw ie sprowadzonym i z  Erancyii za drogie 
pieniądze, którzy m m o zaproszeń i lrrgensów aby 
fitąpęlii do walki z naszymi fechtmistrzami w ym ó
w i  s-ę, jeden niedyspozycyą, drugi urlopem. —, 
Czyżby obawa porażki?...

Na. ma tre d‘assauts przy  pięknej w alce fecht- 
tniśtrzów na szpady uproszony żoś+ał dr. Stahil, 
pozarehi prowadził walki fecbtmistfz wojskowy z 
Warszawki' M sohaux Julian, 'który z ‘bTaktu wtninc 
gu n ie 's taną ł do akademik

Po. odbytej akadsłmi gen. T rzaska-Durski w  
pięknej przem owie dziękował ‘ wszystkim szer
mierzem a  zwłaszczk Iwcwskim, którzy swojem 
liczitem wystąpieniem  prżyczyiLTi' Się do uśw iet
nienia akadend. i propagowania tego rycersk  ego 
sportu. W iceprezydent‘ dr. Staihl jako prezes w y- 
djdału szerm ierczego Polsk ego Komitetu Igrzysk 
Olimpjskicb podziękował w  serdecznych słowach 
i wzniósł c. krzyk na cześć W arszawy-

Następnie na' polecen e gen. Durskiego, deko
row ał •błerących udział w  akademi' szerm ierzy 
gęaj. Jacyna pięknymi' pamiątkowymi żetonami.

E. K.
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MISTRZO

STWO POLSKI.
Wszechpolski Związek Lekkoatletyczny w  

Pdrcmum emu ze swymi związkam. okręgowymi 
tufzą&ra w e Lwowie dnia 16-, 1.7. i 18. lipca zawo
d ź  lekkoatletyczne o M istrzostwo Polski, dostęp
ne dla wszyistkidi am atorów  obywatel i polskich, 
członków klubów sportowych. Zawody obejm?: 

Płatek dma 16. Rpca 1920 r»ku 
bieg. 100 m. przedibieg, b e g  1500 m„ skok w  dal 
z •m ielca, bletg 200 m. przedbreg, rzut kulą, bieg 
400 n , '  skok w  w yż z rozbiegiem.

S°ł>ota dnia 17. lipca 1920 rotal 
bieg 2®  m. rozstrzyg., bieg 10.000 m., skok w  
w y i z  miejsca, &*£ 110 m, z  plotkami, trójskok,. 
bieg 3pp0 m. drużynowy, bieg rozstaw ny 400 m .1 
(4 X luo m.).

Niedziela dnJa 18. lipaa 1920 roku 
bieg 100 m. rozstrzyg., rzu t oszczepem, bieg 600 
m„ rzut dyskiem, bieg rozstaw ny 1600 m. (4X400 
m.), skoki w  dal z  rozbiegiem, bieg 5000 nL  skok 
o tyczce.

Termin zgłoszeń przez khiby upływa z dn em 
10. lipca 1920 roku.

Zawody te zgromadzą niewątpliwie w szyst
kich polskich lekkoatletów W arszaw y, Krakowa, 
'%znama>, Łodzi, L w ew a i W  ina. Między innymi 
wezm ą w  nich udział nasi Olimpijczycy, którzy 
w  kfiaa dm późnie! w y jeż d ża j z całą ek-spedycj^ 
do J&tyefręii.

Do zawodów tych leszcze niejednokrotnie po
wrócimy.

WYNIK OOOLNO POLSKICH ZAWODÓW 
WIOŚLARSKICH W  BYDGOSZCZY.

Budgoszcz, 29. czerwca.
(PAT.) P rzy  pięfaTed pogodzie i olbrzymim 

napływie pulbrcznosai zwiezionej kilku sptcyai- 
nym i pomiągam' n* miej.rca regat rozegrano w  Byd' 
go.szczy p erw sze wszechpolskia zaworfy wioślar
skie. ze wszystkich dzisłnic Rzeczypospolitej.

R ezultat był następujący: Długość toru 16<)0, 
woda stojąca. p ierw szy  bieg (dwójki wyścigowe) 
w ygrało  w arszaw skie T ow arzystw o wioślarskie 
pod sterem  D w ern:dd«go, drugi bieg (czwórki 
klepkowe) w ygrał ładlniie o trzy  d#ugóści W łocła
wek w czas e 7 mai V sek. pod sterem  Medzyń- 
skieigo, bijąc Poznań i aJkadenrków w arszaw skicii; 
trzeer bieg (czwórki wyścigowe) w ygrał akademi 
cki zw iązek sportow y w  W arszaw ie; czw arty 
bieg (jedynki wyścigowe) w ygrał Duchowski, w ar 
szawiskie Tow. w io ś la rsk ą  po zadętej w alce 7 
ndn. 36’/« sek.; piąty bieg wioślerek w ygra ł kłub 
wipśtarek wanszaiwskadh pod sterem  p. Koźachow- 
skłej; sżósży bieg (czw óry  wyścigowe) o mi
strzostw o Rzcezypospotetea na 6 startującycJr w y
gnali w świetnym sty lu  ipo zażartej wąfoe akade

micy warszawscy pod steram  Nadrawwskl«*o o 
1/4 łodzi bijąc Warszawę, Bydgoszcz, Pouttań i 
Krakótw w 6 min. 36 sok.; 7-my bieg (jedynk: w y
ścigowe) wygrał Zed:e ''Pozinań); 8-my bieg 
(czwórki kleplkow'©) w ygrało  warszawskie Tow. 
wioślarskie, DeŁaBkiewioz; 9-ty bieg (ósemki w y
ścigowe) o fniisttrzostwo Poiski wygrali w  euro- 
pej. k im ; stylu w  świetnym czasie 6 min 3'/* sek., 
akademicy w arszaw scy na łodzi „Komendant" 
pod sterem  • Stefaps .Grodzkiego. Zwycięzców 
zw łaszcza w hi-eigaich o m istrzostwo, publiczność 
w itała z tiiedającjim Się opisać eutuzyazmem. Po 
zav odach odbyło srę wspólne zebranie, n a  którem 
po rozdaniu nagród ispędzcno czas w  podniosły ni 
nastroju. Podczas zebrania uczestnicy wysłali 
imięn cm w-'szysikich polskich wioślarzy telegram 
z w yrazam i hołdu do Naczelnika Państw a, a .nad
to ziyycięska Osada akadeaników po zdobyciu na
grody o m istrzostw o Polski w y sła ła  następującą 
depeszę: „Naczelnik Państw a, W arszaw a, Bel- 
wTedler. Panic Naczelniku. Osada Akademicka w 
biegu ósmym na wszechpolsjuch zawodalch w  Byd 
gąszczy Ttbabyłat m istrzostwo Rzecryipospobiiei 
na łodzi nazw acej na Twoją cześć „Komendan
tem ". i ośmiela s © złożyć tą drogą 1 obie, Panie 
Nacztełnłku, w y ra z y . hołdu i bezgranicznego od
dania".

O G l Ł O S Z E l V I A
iz lś  l w dpi następ. wielki s e n s a c y j n y  dramat 

meryk. w 6  aktach z prologiem

N a d z w y c z n łn ie  i a r t y s t y c i n i e  w y k o n & n a  r e ż y a ę r y a  p r z e b ie g u  
a k c y i  w  w y  K o n a n iu  n a iw y b it n ie ja z y c h  a r t y s t ó w  a m e r y K . 3099

E N E K R O L O G I A 1
+  ANTONINA WARGZAKOWA

właścicielka mleczarni, 
zsłnęta w Panu po długich a ciężkich cierpieniach, zao
patrzona iw- Sakramentami, dnia 29-jo  czerwca .1920 Z>, 

przeżywszy lat 52 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie aię We czwartek dniu 

1. lipca 1920 r„ o godz. 5- po południa z kaplicy Boi- 
mów ha cmentarz Łycz»«owaki, na który w amotku po, 
grąreni córki, zięciowie i wnuki krewnych, przyjaciół 
i znajomych zapraszają.

Z NAUKA I WYCHOWANIE ]
Łatwą metodą udziela języka francuskiego 'i  niemlec 

kiogo dyplomowana nauczycielka — nk Długosza 37, 
II. piętro. 1 3059

Ułjsezorne kursa handlowa
dla osób dorosłych pod kierunkiem Dra Petyniaka-Sano
ckiego, profesora Akademii handlowej Nowy kurs 1 -go 
lipóa. Po kursie egzamin w Akademii handlowej. Wpisy 
i informacye codziennie między godz. 6—7, nitea Fran

ciszkańska I. 9. 3013

AJaiUrzysta (matura gimn. z odznSczenietn) poszukuje 
lekcyi z 1 lub 2 klasy gimn. Może ją udzielać m ęJzy 
godziną 16 a 20: wynagrodzenie* mieszkanie, śniada
nie i kolacya. Łask. zgłoszenia do Adm. .Gaz. f  ieęz." 
pod ,24* 3D72

I AC SANY ! PRACE 1
Poszukuję zdolnej krawczyni do arycis prywatnego. — 

Zgłoszenia Fłiesser, JegielloAaka 20. 30Q6
K ancełirya adwokata Dra Sułkowskiege. ut. Kraszew

skiego 1- 11, poszukuje rutynowanego solieytatora tz- 
bularzysty. 3009

M zgłster fermacyi z pięcioleciem poszukuje posady. —
Zgłoszenia: Rauch, Rutowskiego 24. 3022

Kamienicę z . tram ą wjazdową przy u i Szeptyckich 
idam za 400.000 Mkp. Gotówkę 200.000 ‘

5 do 6.

im za auu.iwu Mkp. Uotowke JUU.UW llkp. — 
ni. Kopernika 1, II piętro, ned aptalcą, od %

3028
Kasy w wiąjcesej ilości, naczynie lane emahowene, cyr- 

kutarki _ we wszystkich wielkościach, kilka skrzyń n r  
rzędzi i zolmków, sprzeda firma Antoni Haleki Lwów, 
Sobieskiego 3. 366 •

Kapię, fabrykę artykułów spożywczych lub mydła w Ma- 
łopolace, Zgtoszeeia pcd .Fabryka" do Admimstracyi 
.Wieczornej". 3028

BBsendorfera fortepian mahoniowy, prawie nowy, oka, 
zyjme do sprzedania w skUdzie fortepianów- ni. Zimo*
rowicza I. 10. "

Borówki (tiernice)
os dzień świeże, w większych i l o ś c i a c h  do nabycia u 

L. Desslil, pf. św. Teodora 12. 3073

c R 9EK K ITI H
Kapelusze słomiane, jedwabne przerabia modnie . te

rno M. Tepolmcka, Kopernika 1, nad apteką Milco- 
lascha. . 2234

Malarze pokojo 
n| Wasilewicza. 5, przyjmują wszelkie roboty malar
skie. jak równi A "J---------*— J  1—Ł“------------Ł

:h.e nach

okojowi: J. Kublsz i Tw. Kuśnierz, Lwów, 
ćwiczą. 5,
również odnawianie fasad, po nasinrkewanych

3074

taili? M M  [M tu
i kompletnej p i ł y  wahadłowej.
M aurycy B e r lfa in , ekspUataoyt leśna,

Lwów, Słowackiego 14. 3053

E KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 1
Perskie (prawdziwe) dywany do sprzedania. Sztuka od 

40 do 60 tysięoy- Wiadomość ut. św. Zofh 3, UL 
rsS 4w 6. »r< i

Dobrowolna llcyfaeya.
Dnia 2’go lipca 1970 o godziułe 3-clej po południa 

przy ui. Mikołaja I. 3, II- p.
L i c y t o w a n e  b ę d ą i  Jadalnia barokowa, gar- 

n tu r pluszowy kancelaryjny, konsola konsola z nstrom, 
serwantka, szefa, łóżko i wózek dziecinny, otomana, 
st łik, naczynia platerowane, obrazy, garderoba i urzą
dzenia kuchni. 3069

Ceny wywołania riakie.
Wyjaśnień udziek P u b l i c z n a  H o lu  a u k 

c y j n a ,  L w ó w ,  u l .  A K a d e m i e l l e  U- 3  
p i e r w M e  p i ę t r o .



S:r. 8 3A TTA PT/RANNA-.

i i i u w s a i i K i

A I D A
TAM fiJ w i ulotia ch niż w  p’1- 
d elk rch , JAKOŚĆ TA SAMA!

„C S te ffiS S*1
ed edzyiiarc-lowe

m i t  n a t a n n
1 Lrów, Jag:JJcń3ka l  1T, 

3018 «diie'a
-utybUlcłi i żo iłia  3 n /cń  
is n irw a ę y i  w p j i  a-l* 

ita! :S&YT©WV5M,
3«3.,

^ r : i e # a  r a i i t j i  W i * .  m  ir .w
u l. U o i t '  1. 1 .

potrzebuje i i a u t z y c l )  kłl do nauki języka pol
skiego, geografii oraz historyi polskiej, na kurs 
dla niższych funkcyone-yuszy P o licji Państw o
w ej, Który zeczvn* się '•ma lipcł. l92< roku.

Pyra-zro izenic za jod ; n 20 mp., po jo d i i l  tyj. 
R^fpktattu ierhoą się zgłosić jak. i»,predze_ » biu; 
r. owyżt tej Komendy miedzy 10-1-2 przed południ m, ^d 
ctyrjmają bliższe informacje.

biurzr 
we

3002

m otorow e, turbinowe i o j-
rdrowe, specyalrość oleje 4 e  pługów aeto* 
swych, TO VC TTB w przed v ojenmsj jakości, 
Mflii belgijski do KONitBRW AY

O k l J I  maszynowe 
łirdrowe

belgijski
d ę  t r u d  k o ń s! ich, W A B C K N k r  

M W J K  I  L«SPAK 
poleca po cenach fabrjcrrjrh

SPÓŁKA HANDLpWA WE LWOWIE
ul. K ołtatałat «. 5782

■ U U M 9 1 I-

K i l k a  h l a u n r d i  t a n k ó w
ti :yw< nfch lecz w dobrym si w >e o pojemności ogoinej 

łoe.OjC -itrów V 50
yą do sprzedania
e wszystk mi przewodami z m,ed-„
oraz karkami no< ;  ij  1 HUGO M A /T iłłA S , lT , yka 

octa, Pozf.^ri, W ielka tń . — Teiefon  2.43F.

E l i  I t S T M A
® Ulw M A  i m E i

j & s t e i i i ą t *  

uEuiircSlan; 
l U M "  
i „Fe ra iu j*1.

P O D P I S U J C I E  

P O L S K A  

POŻYCZKĘ  

P A Ń S T W O W Ą  I

Z A D A J C I E  i  11
B . u M w d J i i i k f j  II!

BIBUŁKI I TUTKI GY6ABETQtyŁ|
28*3 W

PROMIEŃ
{j|||j 9RUMEAEH lub PlIBEiiifitH

‘ i®/© n a  r z e c z

S I B C Z r  A R N I E ,  .  Ł Y E ^ I *  B I O N Y ,  K IE P  A T T , U LE
,  WYRABIA MASOWO

O S W I F / J I L f i
FABRYKA M ASZYN I N A R K O Z !  R O L N IC Z Y C H  
W  O Ś W I Ę C I M I U  ( M a l o p  « w

7 U U C D  METa Tj
VT*orjj» e s n t n u

M A M  G L A J E R M M N
m b W K i K  

i w ń w ,  w ., ‘ Y ie m i i iu i  t t .
n r

«. n M e i .  . . i  Ancskł* k.
T. - e r i j f  m .  y O n e i  p e j u s z a v  Ł 39:1,
k )  — I !f*  — sprzedaje hurtow nie 1 detajlićzuie 

PIERWSZA KRAJ FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA NEUWEŁYA
Lwów, Raloncira 3 — własny Ćmach fabryczny —

Sfncya tramwaju H- CL 269?

PftZI^ZYTAKIE
S T  F T A j i W l E l j i l  H U M E H  S

SZCZOTKA!
C7f7:n n r  n aJP°cz,>trij«]**5T
(ttUtłiLR# dmk satyryczny w P o l s c e ,
^iTBTFR to organ satyry
■ f '.fllLS. politycznej, — —  ----  —-
*KfłBTpB to nujni. tektura wse*. podróży 
ul 12U | LA* wgóry, nad morze i do zdroje

A S Y  i L I N Y  i I
pierwsi edrega wy-oba, k ~ * lh U N Ę  do 
">z«.zyw SJtFAff.*' kopepny i pipaerewy, 
O A Z  J  5  i w  *4 8  N A  szwajcarski 

X !» O T Y  D C  L . U 1 9  joteea M P fe?Dff- X Bfir jK.1*®! TO
D in  po”Tożtuei.y i f ibi rkład artykułów ’ eciin c *
L n e r  , K a * i t r i c r t i »  n  •' 9  ą  * 2 6  27C0

P rze d s ię b io rs tw o

P R E N U M E R A T A  M I E S I Ę C Z N Ą  
W Y N O S I  . . . .  M k  

C E N A  P O J E D Y N C Z E G O
N U M E R U .  5 M k

kjUil p“,r Koni sigżarowyeh pierwszej jakość; — wozy 
j lat^o.mrwe i pilrunkowe,,; oraz 'okai w żarnem śród
mieściu ,««*■ dc. cdj,tąpienia cepr #00 ^80 |fp  ‘Ck. 

Zgłoszeńp p  ierane y«d •Śl»T<łyoy»J do

Biuru bgtasnfl irOCKA
  M e w , ul. KoftetawłU % -  3Ó12

Mitcio spudhu ccn
plpci przez krótkb tytko era* .y yjtowair 

■wm u r y e o K łr  f i n y

ja a s idi

K O N K U R S .
N iniejszem  rozp isu ję  s ię  '-onkurs nb wa* 

ku.uCą posadę L IK. l.fcŁkR « «V Q gr  
z  s iedzibą W  na w a-unkach
w §  7. ustaw y krajow ej z 2 lu tego 1911 
podanych z  r a s tę p \ję c y m i w u ru n ta —ii:
1. p łaca  roczna  . . .  . 140C kor.
2. ryczałt na o b ja z d y .................. 80C »
3. SO"'© dodatku  do ryczełtu  . 400 „
4. dodatek  w ojenny m ie s ię c z n ie  10(1 „

P o sad a  ta  nadaną zostan ie  le k a ^ o w i w szech
nauk lekarskich , który nie przekroczył 40 r. 
zycis P odania  w nosić należy  do  ^ ^ d z ia łu  
Rady pow iatow ej w Jaw orow ie w term in ie  
do końca sierpn ia  1920, do k tó regc  należy 
dołączyć curricu .um  vitae. P o  rołnr nastąpi 
stabilizącya.

u po, u> A *.«[ j e j a  być noitezc-e naatąp.i* f  
dor.udy i. Cmm. Krakowiec ze pełżieme Obo
wi. zk ■ “cerze m;ejdki«*gr płacić hodi « ro
cznie 3000 koron. 2. W miasteczku Kralcowc*1 
,ost siedzib* £ąda powiatowego, jdzit acchod rę
czny z oriędzm c .a~a 'sk.cn może w*au>sio
c icc.o 4900 koron 4i W LroKowcu '-uucje szpita 
fundąc r. ks. Anny Lotaryńakiej, g izje t.*k»rz muza 
pełnić 5 a, z*a* obowiązki iek«rz* rzp '«’no fc za 
'*tbSo\’BC umową. 4, tŁ.._ińcu zt zns< zc *ią, że t»k 
* 'rakowe i iak i pobliskiem miaetoczku Tftebce 
Oczy aiema radnę/n le!.,.rza. 3053
/ja ŚTydział Rady powiatowej Kar* łC U till W r.

APARATÓW
ÓD I M f l b W 3 I U
poteci 21690 „

Aatcnl IłALSRI Łpw. Sa*'satfti; |

l i i f P f f i H i B

v  J . - t o ,
H . 'iU n E R C A N ,

uebnr brylanty,, dycne i ty 
i złrte zogarżi 3016
Ltirów, m ts t u u r  1 t.

B o nabycia w Adm inistracyi, L .ów , 
ul. S o k o ła  1. 4, tudzie*  w r wszys>.kic|i 
B:ur<?ch dzienaS! arsWcF i trafihadh.

Nakładem ^pófld -kcyłael wyflawnlc*cJ“.
O raU gw  * 6 w  m tM . « P n w tM

J&
o d n o w i ć  p i 2 £  !

srez zboże wuu-llaogo -o- 
bór bat;

| i sic ! i«Ł i - f**ol_ groci , kasza 
d js .j , jakotez artykfuj kolonialne,' jak kawą, 
cukier, rzeko kL sm-dynki, iledzie < t  p. n ; dostarcva 
nao.Bo; lOitytucyoji społecznym jak gminom, Skła

dnicom Kołek rolniczych. Kuosumom, Kooperatywom itp

POLIMEX”
POLS&tf Z V M Ą i m  «4ANKU9^Y
C e n tra la : LWÓW, PL. MARYACKJ 5. 
F ilia: WACSZAWA, DŁUGA 30. TEL- 3J93.

RJóakKh aactatay Dr. RCOEH BATTAGLfA- Zwtr ca reji k w a  a cz. 1BRZY KONARSKI 
r  Sokoła 4. OopOf i^laktar; AARYAN M ACflALSia


